
N r *  5 0 * We Lwowie, Czwartek dnia 8. Marca 1888. Rok XXVII.
W ychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z w yjątkiem  niedziel i dni ćwiątecznyoh, 
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie ............................. i  rtr. 50 et.
miesięcznie.............................. 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie w kraju . • . • • . 2  złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .

„ Pranoji . . • • • •
Belgii i Szwajcarji . .

„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ S e r b j i ................................

Nnmer p o j e  dyń czy  kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

2 złr. 
6 „

po 7 złr. 
50 et.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mcsse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stern, Wollzeiie 22; G. L. 
Daube & Comy. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
o g ło s z e n ia  przyjmują się za opłata 6 ct. od 

suejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
R e k la m y  w  r u b r y o e  „ N a d e s ła n e "  2 0  o t. 

o d  w ie rsz a .
A dalnlstraoja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dnia 7. marca.
W m inisterstw ie skarbn pracują obecnie gor­

liwie nad ułożeniem ustaw j w sprawie r o z d z i a -  
ł n  k o n t y n g e n t u  s p i r y t u s u .  Spodziewają 
się, iż jeżeli nie zajdą jakie nieprzewidziane tru ­
dności, ustawa ta będzie mogła być wniesioną naj­
później w ciągu przyszłego tygodnia.

Z Rzymu telegrafują do Pester Lloyda: „N un­
cja tu ra  wiedeńska doniosła tu ta j, że m in ister 
G a n t s c h  wazwał poufnie zebranyeh we W ie­
dniu b i s k u p ó w ,  aby na przyszłość zaniechali 
agitacyj względem przywrócenia ś w i e c k i e j  
w ł a d z y  p a p i e s k i e j ,  aby nie obrażać Włoch 
i  A ustrją  sprzymierzonych. Nuucjnsz wiedeński 
ks. G a l i m b e r t i  ma się w sprawie rokowań 
S t o l i c y  a p o s t .  z R o s j ą  wkrótce udać do 
Petersburga."

Były poseł rosyjski przy W atykanie p. B u ­
t ę  n i e  w bawi ciągle we W iedniu.

Półurzędowa wiedeńska Polił. Corr. pisząc
0 a g i t a c j a c h  p a n s  1 a w i s t y c z n y c h  w 
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e ,  wykaznje dowo­
dami, jakich fałszów dopuszczają się ajenci pan- 
slawi8tyczui, i tak k eń czy :

„W iedzą tam, gdzie to wiedzieć potrzebują, 
co się świeci i robi. N ie je s t to tajem nicą, że 
serbski obwód uszycki je s t na wiosnę przeznaczo­
ny jako punkt zborny dla pewnych ludzi, i że 
panujący w Czarnogórze głód dziwnym sposobem 
wcale nie przeszkadza Czarnoeórcosn, żyjącym 
t  dnia na dzień w B ułgarji, Rumelti i Turcji, 
grom adkam i po 15 do 20 powracać do ojczyzny. 
Wiadomo też, którzy to ludzie ciągle jeżdżą mię­
dzy Belgradem, Bukaresztem , Odessą i K onstan­
tynopolem i w tych podróżach wydają sumy, na 
jakieby ich właściwie nie stać. Niektórzy z tych 
panów nie zaniedbują przecie zajrzeć przy sposo­
bności do konzulatów austrjackich, i za życs iwe 
przyjście odwdzięczać się m iłą gadatliwością, któ­
rej dokładność już nieraz skonstatować było mo­
żna. Znamy przeto tych panów, ich cele i ^r°dki
1 całkiem  zimno wszystkiemu się przypatrujem y".

Czytamy w Kurjerze Poznańskim : „Donoszą 
nam ze źródła najautentyczniejszego, że wiado­
mość, jakoby pomiędzy ks. arcyb. D inderem  a 
rządem  toczyły się układy co do objęcia przez 
ks. W a n j n r ę urzędu regensa sem inarjum , jest 
bezpodstawną. Rokowania pomiędzy ks. arcybi­
skupem a rządem toczą się w kierunku zupełnie 
innym *.

A d r e s  d z i e k a n ó w  d y e c e z j i  p o ­
z n a ń s k i e j  do arcyb. Dindera, o którym m i­
nister Gossler wspomniał w ostatuiej swej mowie, 
nie je s t  dotychczas znany. Zdaje się, że treści 
jego nie zna także ogół mieszkańców Poznańskiego. 
W ynika to przynajm niej z następującej odpowie­
dzi, którą ks. Jażdżew ski dał w Izbie posłów m i­
nistrow i: „Pan m inister eświaty uważał za potrze­
bne wypowiedzieć, że moje wywody nip są zgodne 
z tem i, które zawarte są w adresie dziekanów do 
k i. arcybiskupa. Jnż z góry oświadczyłem, że 
brzm ienia adresu nie znam, a z urywkowych ustę­
pów, które p. m inister tu taj przeczytał, dokła­
dniejszego obrazu tych wywodów zrobić sobie nie 
mogę. Jeżeli pow iedziałem , iż chcę dać wiarę 
stanowczemu tw ierdzeniu p. m inistra, że osobiście 
nie usiłuję sprotestautyzow ać dzielnic polskich 
(w nikogo bowiem nie chcę wmawiać zamysłów, 
którym  zaprzecza), to jednak równocześnie dodałem, 
że podległe mn władze forytują na każdym kroku 
religię ewangielicką na niekorzyść katolickiej, i 
pod tym względem również nodzielam obawę, któ­
rą wyrażono w adresie dziekanów. Fakta więc nie 
odpowiadają teorji, a fakta tylko są jedynie m ia- 
rodawczemi“ .

Organ hr. Kalnokiego, Lremdenblatt p isz e : 
„Graidanin występuje z takim  prawornym wyle­
wem uczuć p a n s l a w i s t y c z n y c h ,  że także 
publiczność a n s t r j a c k ą  z nim zaznajomić mn- 
simy. N iejeden, co ostatniem i czasy słyszał o nie­
winności czysto literackiej i filologicznej natury 
panslawizmn, dowie się ztąd, co to je s t właściwie 
panslawizm, a lepiej od Graedanina n ikt pouczyć 
w tym  względzie nie potrafi. Pismo to wyjaśnia 
stosunki francusko - ro sy jsk ie , przechodzi do nie­
m iecko-rosyjskich i powiada ;

„Niemcy i Rosja bić się będą kiedyś na 
śmierć i życie, narazie atoli odkładają to do cza­
su jak  można najdłnższego. Droga do K onstanty­
nopola prowadzi na W iedeń , ale do W iednia na 
Berlin. Tylko na zwaliskach A ustrji może przyjść 
do skutku zjednoczenie wszystkich plemion sło­
wiańskich. Nawet jako słowiańskie państwo fede­
racyjne nie m iałaby A ustrja  prawa do bytu, gdyż 
występywałaby wówczas jako rywalka świętych 
praw R osji11.

Ks. W i l h e l m ,  najstarszy syn cesarzewicza 
niem ieckiego, otrzym ał już form alną kancelarję 
urzędową. Do raportów cywilnych dauo mn dr. 
G neista, do wojskowych jen. W ittic h a ; sam ksią­
żę nadto powołał do swego gabinetu p. B randen- 
steina. Dr. Gneista m iał zaproponować sam ks. 
ks. B ism ark , —  książę uchodzi za an tiliberała, a 
G neist należy do umiarkowanych liberałów.

Rada związkowa wzięła już pod obrady wnio­
sek co do budowy k i l k u  n o w y c h  l i n i j  k o ­
l e i  s t r a t e g i c z n y c h  w prowincjach wscho­
dnich. Przedewszystkiem traktowany będzie projekt 
budowy drugiego toru na kolejach już istniejących. 
Prelim inarz kosztów na ten cel wynosi około 90 
milionów m arek.

Paryski National zapewnia, że b o u l a n ż y -  
ś c i  knują jak iś  spisek.

Dla oszczędności zarządził francuski m ini­
s ter wojny, że w b. r. rezerwiści piechoty, a rty - 
lerji i inżynierji będą tylko na 13 zam iast na 28 
dni na ć w i c z e n i a  powołani, z wyjątkiem  kor­
pusów 3. i 12., które są do w ielkich manewrów 
przeznaczone.

Pism a paryzkie donoszą, niewiadomo z ja ­
kiego powodu, że w porcie tulofiskim stoi ebecnie 
gotowych do wypłynięcia 18 okrętów wojennych, 
a to 12 pancerników, 2 awizowce, 3 torpedowce 
i 1 transportowiec, a nadto przygotowywane są do 
wypłynięcia 2 pancerniki, 5 awizowców, 8 tran s­
portowców i mnóstwo torpedowców.

Na onegdajszem posiedzeniu a n g i e l s k i e j  
Izby posłów wystąpił rząd przeciw wnioskowi 
B artelota o ntworzenie komisji dla zbadania 
ś r o d k ó w  o b r o n y  k r a j n .  Od rządu podnie­
siono, iż badanie to odsłoniłoby słabe strony An­
glii ; rząd przyzwoliłby tylko na zbadanie tego, 
o ile organizacja wojska i floty odpowiada potrze­
bom państwa. Rozprawę odroczono.

R z ą d  w ł o s k i ,  jak  słychać, zamierza na- 
nowę zaprowadzić prowizorycznie podatek niena­
wistny ed miewa, abv mieć pieniądze na wypadek 
m o b i l i z a c j i .

W edłng telegram u Pesttr Lloyda dym isja 
g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o  nastąpiła wskutek 
trudności wewnętrznych. Polityka zewnętrzna nie 
ma z tern nic do czynienia i pozostaje n ietknięta. 
Zdaje się, że dzisiaj skeńczy się przesilenie gabi­
netowe, poczem m m ister S t  o u r d z a ma się ndać 
do W iednia dla poczynienia rokowań h a n d l o ­
w y c h  t A u s t r o - W ę g r a m i ,  do których z re­
sztą rząd rum uński nie wyznaczy nanowo dawnych 
delegatów.

Co do defraudacyj przy d o s t a w a c h  woj­
skowych miało się okazać, że h istorja ta sięga 
w sfery bardzo rozległe (m in n tra  Angeleskn), i

dlatego bracia Maican (jen e ra ł i pułkownik) będą 
nie przed sąd wojenny, ale tylko przed sąd he- 
norowy postawieni.

Z B e l g r a d u  donoszą, że do s k n p c z y- 
n y  wybrano tylko 13 zwolenników Risticza, a na­
wet w Belgradzie i Kragujewaczu zostali pobici. 
Wszyscy dawni posłowie radykalni (stronnictwo 
rządowe) zostali wybrani. Rusofilizm pogrzebany 
w Serbii.

W  B u ł g a r j i  odbywały się w niedzielę 
w y b o r y  d o  R a d  o b w o d o w y c h ,  i wypadły 
zupełnie po myśli rządu.

Bnkareski korespondent- Starej Pressy otrzy­
m ał z Sofii wiadomość, że wielu o f i c e r ó w  
przy stojących w Rum elii pułkach bułgarskich 
zam ierzało obwołać r  e p u b 1 i k ę, ale ich wczas 
wyśledzono i 40 aresztowano.

Stalszy prąd pokojowy.
Pomimo powtarzających się jeszcze ciągle 

wiadomości e przygotowaniach wojennych i prze- 
suwanin wojsk rosyjskich, prąd pekejowy, dotych­
czas bardzo chw iejny, zaczyna się ustalać. W ię­
cej niż rokowania, podniesione w sprawie b u łg a r­
skiej, przyczynia się do tego niebywała dewalu­
acja rubla, która samej Rosji odkrywa groźną 
prawdę o jaj niemocy finansowej, i jaskraw o uwy­
datniająca się zawisłość je j operacyj finansowych 
od europejskich targów pieniężnych. W prasie ro­
syjskiej zaczyna też brać górę zwrot szcze­
rze pokojowy, domagający się, ażeby Rosja, w ier­
na dewizie Gorczakowa po pokoju paryskim  „la 
Russie se reeueille“, zajm ow ała się wyłącznie 
sprawami wewnętrznemi przez la t 20, żeby spła­
cała długi i żeby w ystąpiła przeciw zbrojnemu 
pokojowi, który ją  ru jnu je  a którego i Niemcy nie 
zniosą. Prasa ta  żąda również, Łżeby Bułgarję zo­
stawić na bokn.

Jestto  zatem redukcja zuchwałych dotąd wy- 
zywań, którą wywołuje obawa wewnętrznego prze­
silenia ekonomicznego wskutek tego tylko, że 
Europa straciła  wiarę w wartość papierowego 
rubla.

„Trudność soąterjalna położenia Rosji — pi­
sze w tej sprawie Swiet —  pelega właśnie na tem, 
iż dla niej m oneta brzęcząca pozostaje wciąż to­
warem. Ostateczny cel wszystkich agitacyj. przed­
siębranych w Berlinie, zawiera się w tem, aby 
powiększać do nieskończoności znaczenie monety 
m etalicznej, jako towaru, dla RoBji. Tutaj trzeba 
oddać sprawiedliwość Berlinowi*, chociaż kosztem 
wielkich, ofiar, udaje mu się ió najzupełniej."

Russk. kur. powiada, że obecny stan  zde­
precjonowania monety papierowej je s t tak ciężki, 
iż wyjść z niego trzeba koniecznie, bez względn 
na ofiary, jakieby trzeba ponieść na razie. Ważne 
gałęzie działalności państwowej i gospodarstwo na­
rodowe Resji nie powinny zależeć od nastroju, 
sym patyj i samowoli ezyiohkolwiek.

Ńowosti, s ta ra ją  się wynaleść środki, dla 
przywrócenia normalnogo kursu rnbla, i jako ta ­
ki* podaje:

1) Zabronienie sprzedaży telegraficznej b i­
letów kredytowych na giełuaeh zagranicznych, aby 
giełdy te pozbawić fikcyjnego m aterja łu , z którego 
korzystają do speknlacyjnych m anipalacyj z rnblem. 
i 2) dozwolenie wnoszenia cła rublam i kredytowe- 
mi i biletam i pożyczki wschodniej wedłng kursu, 
a to dlatego, aby utworzyć dla kursn zagraniczne­
go jakikolw iek punkt oparcia.

Tak więc uwaga publicystów rosyjskich od­
wraca się coraz bardziej od spraw zewnętrznych, 
gorączka icb wojenna chłodnie i mimowoli muszą 
sie zająć rozpatryw aniem  ciężkiege ciosu finanso­
wego jak i Rosji zadaje Europa idąc za hasłem 
giełdy berlińskiej.

Akcja dyplematyezna stanęła obecnie na 
wysłaniu noty tureckiej o nielegalności pobytn 
ks. Kobnrskiego w Sofii na ręce Stambułowa. 
Twierdzą, iż nota owa Bie jest niczem innem jak 
tylko potwierdzeniem telegram u, który Turcja, 
zaraz po wyborze ks. Kobnrskiego, w sierpniu zr. 
do Sofii wysłała. Sam a forma wysłania noty wska- 
znje zresztą, że Porta nie przykłada wielkiej wagi 
do całego tego krok* dyplomatycznego. Można 
więc ze spokojem oczekiwać odpowiedzi rządu 
bułgarskiego i księcia „uzurpatora*.

Co do stanowiska A ustro-W ęgier w całej 
tej sprawie donoszą z W iednia, że Rosia o trzy­
m ała w drodze półurzędowej krytyezne uwagi 
względem jej propozycyj, oraz pytania ze strony 
A ustrji. H r. Kalnoky miał w tej m ierze rozmowę 
z Łobanowem i ks. Reussem. Lecz Rosja dotąd 
nic nie odpowiedziała, chyba że za replikę należy 
uważać artykuł Norda, żądający, żeby państwa 
dały lepszy projekt.

Do Pol. Corr. donoszą jednak z Londynu, 
że napomknienia Norda, z któryebby o uczynie­
niu n mocarstw se strony Rosji nowych jakich 
kroków wnosić można, nie zgadzają się bynajmniej 
z faktam i. Odpowiedzi mooarst nie wywołały do­
tąd  ze strony Rosji niczego, coby za wyjaśnienia 
poczytać można. Rosja oczekiwać się zdaje sku t­
ków wrażenia, jakie wywrze krok jej uczyniony 
w Konstantynopolu. Przypuszczenie, jakoby Rosja 
przez odpowiedź na niektóre poczynione jej zapy­
tan ia  chciała dalsze pourparlers dyplomatyczne 
w toku utrzym ać, opiera się wprawdzie na nie­
których symptomatach, faktycznej jednak podsta­
wy dotąd nie ma.

Korespondencja ta była wszakże pisaną je- 
szcze prsed wysłaniem noty tureckiej do Sofii 
i przed rezultatem  narad hr. Kąlnokiego w Peszcie. 
Dziś można już przypuszczać, że gabinet w ie­
deński, dawszy Rosji półuręądownie poznać swe 
zapatrywania co do jej propozycyj bułgarskich, 
otrzym ał poufnie dalsze wyjaśnienia ze strony 
gabinetu petersburskiego. Tak'j>rzynajm niej do­
noszą z W iednia pismom londyńskim, które u trzy ­
mują stanowczo, że hr. Kalnoky otrzym ał już od 
eesarsa polecenie oo do dalszego postępowania 
wohec program u, jaki na wypadek przystąpienia 
A ustrji, W łoch i A nglii do propozycji rosyjskiej, 
przez Rosję został obmyślanym. Co do tego pro­
gram u toezyć się m ają obecnie dyplomatyczne 
pourparlers między W iedniem , Londynem i Rzy­
m em, a dalsze zachowanie się tych gabinetów za­
leżeć będzie od tego, czy i kiedy wystąpi z nim 
Rosja uriędow nie.

B erlińska Post mniema, że otw arte określe­
nie dalszego programu rosyjskiego w połączeniu 
z wymienieniem kandydata, jakiego na tron buł­
garski proponuje, mogłoby doprowadzić obecne ro­
kowania do pomyślnego raznlratu. Post wyraża 
dalej zdanie, że rząd rosyjski byłby skłonnym do 
nczynienia tego, przeszkadzają mu w tem  jednak 
zabiegi partji wojennej, w yrajające zdanie, że się 
w Rosji na nowe fiasco dyplomatyczne narażać 
jnż nie wypada, że wpłynęłoby ono mianowicie 
niepomyślnie na nsposobieuie kraju, i że obecny 
niepokój wewnętrzny w Rosji dobitniejszą akcją 
na zewnątrz zażegnać wypada. —  W obee takich 
prądów, mówi Post, trudno przewidzieć, na co się 
w decydujących sferach rosyjskich ostatecznie zde- 
eydnją.

* *
*

W yjazd hr. H erberta  B ism arka do Londynu 
zwraca ciągle na siebie uwagę dzienników. Z Lon- 
dynn telegrafują, że syn kanclerza miał wczoraj 
rozmowę z Salisburym, ażeby Anglię pozyskać dla 
rosyjskich propozycyj w sprawie bułgarskiej.

„Nie ulega wątpliwości — piszą Pet. Wied., 
—  że podróż hr. B ism arka ma na celu krizys bu ł­
garską. H r. H erbert oddawna pozestaje w zaży­
łych stosunkach z lordem Salisburym , i nieraz już 
używanym był do misyj nadzwyczajnych. Na 
czemże teraz misja jego polegać może ? N atural­
nie, nic dokładnego nie wiemy, ale to je s t uie-

wątpnwem, ze sytuacja ogólna je s t  tak  dalece po­
wikłana różnemi przeciw ieństwam i, że niepodobna 
ich rozstrzygnąć na zwykłej drodze kom unikatów 
dyplomatycznych. H r. H erbert ma przeto ustnie 
porozumieć się z prem ierem  angielskim ."

Nie można się prawie oprzeć, ażeby przeciw 
temu wyjazdowi nie namarkować politycznego zna­
czenia podróży do Londynu, k tórą przedsiębierze 
właśnie anstrjacki następca tronu, arcyks. Rudolf. 
Z Londynu dynoszą, że arcyksiążę je s t tam  17. 
bm. spodziewany i będzie przez dziesięć dni go­
ściem angielskiego następcy tronu. W takiej chwi­
li jak  obecna nie obejdzie się ta  przyjacielska w i­
zyta bez rozmów politycznych i jeśli syn kancle­
rza niemieckiego m iał jaki wpływ wywrzeć na 
Anglię z niemieckiego punktu widzenia, to nie 
będą jej także obcemi austrjackie zapatrywania 
na całe zaw ikłanie bułgarskie.

Do Neue Fr. Presse donoszą z W arszawy, 
że rząd werbuje tam  m łodych ludzi jak* majtków 
i wysyła do Odessy. Do tego samego dziennika 
telegrafują z Brodów, że w okolicach nadgrani- 
czuych chłopi otrzym ali nakaz przygotowywania i 
dostarczania dla zarządów wojskowych sucharów. 
W łaściciele ziemscy otrzym ać m ieli zawezwanie, 
by donieśli władzom o tem , ile m ają sboia  w za­
pasie. W Równie rozpisane znowu dostawę z n t-  
czsej ilości m aterjałów  budulcowych dla budowli 
fortecznych. Pryw atny przewóz towarów w Rosji 
ma być nadzwyczaj utrudniony z powodu braku 
wagonów, których największa część je s t w n iy- 
ciu rządu.

Pol. Corr. donosi z W arszawy, że naczelni­
cy stacji lin ji Równo-W ilno otrzym ali rozkaz nie- 
przyjmowania większych transportów frachtowych 
od d. 1. (13.) marca, gdyż łatwo je s t  m oźebnem , 
że istniejące wozy potrzebne będą na transport 
wojska.

Z Rzymu telegrafują, ie  włoski m in ister woj­
ny żąda nadzwyczajnego kredytu na wypadek mo­
bilizacji 9 i pół milionc lirów , a to na prowiant, 
budowę tw ierdz i zakupno dział polowych.

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatu  Koła poselskiego polskiego 

w W iedniu otrzym ujem y następujące urzędowe 
spraw ozdanie:

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dnin 4. m arca przewodniczący Jaw orski prze­
dłożył mnóstwo petycyj, pism i telegramów wy­
stosowanych do K,oła od Towarzystw oraz od re- 
pre zentacyj m iast i w łaścicieli gorzelń, a wszy­
stk ie  występują Z przedstawieniam i przeciw u- 
chwaleniu rządowego projoktn ustawy o opodatko­
wania wódki jako szkodliwemu dla rolnictwa, dla 
gorzelń rolniczych, dla prawa propinacji i dla kon­
sum entów. Mianowicie zgromadzenie delegatów 
gal. Tow. kred. ziem. zebrane we Lwowie nade­
słało telegram  i pismo z wezwaniem do repre­
zentacji kraju, aby sprzeciw iała się uchwaleniu 
tego projektu, z powodów wyżej przytoczonych. 
W tym samym duchu choć w rozmaitej formie i 
stylizacji nadesłały p e ty c je : oddział bełzko-sokal- 
ski Tow. gospodarczego gal., wydział Rady po­
wiatowej mieleckiej, zgromadzenie w łaścicieli go­
rzelń w T arnow ie; reprezentacje m iast: S tan isła­
wowa, Zaleszczyk, Bochni, Podgórza, Nowego T ar­
gu, Sambora, Mikołajowa, Grybowa, Gródka, Do- 
bromila. Nadto nadeszły telegram y z prośbami w 
tym samym duchu lub z zawiadomieniem o bli- 
skiem nadesłaniu w tymże celu p e ty c y j: od re - 
prezentacyj m ia s t : Lwowa, Przem yśla, Brodów, 
Tarnowa, Pilzna, Kent, Żółkwi, Kołomyi, Ciężko­
wic. N iektóre z nich żądają przeprowadzenia zmian 
w ustawie, aby nie szkodziła prawu propinaoji. 
Dalej nadeszły telegram y od prezesów Rad po­
wiatowych : śuiatyńskiej, stanisławowskiej, łańca-
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PO W IEŚĆ

przez

P I O T R A  L O T I .
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
W szelki gwar ucichł zupełnie. Nad domami 

przestrzeń nieba, jeszcze jaśniejsza, zdawała się 
zagłębiać, podnoBić, oddzielać od rzeczy ziem ­
skich, które teras w tej godzinie zmroku rysowały 
się wszystkie razem , jak figura, wykrojona z 
karty .

Od czasu do czasu zamykały się jakieś drzwi 
lub okna. Jak iś  dawny marynarz chwiejnym kro­
kiem wychodził z karczm y, lub dziewczyna zapó- 
źniona wracała z przechadzki, z bukietem  kwia­
tów majowych. Jedna z nich, znajom a God, mó­
wiąc jej dobry wieczór, podniosła ku niej wysoko, 
na eałą długość ręki, gałąź tarniuy, jak  gdyby 
chciała ją  dać je j powąchać. Można byłe jeszcze 
odróżnić w tej ciemności przeźroczystej lekkie pu­
chy białych kwiateczków.

Całe powietrze zresztą przejęte było jakim ś 
zapachem , unoszącym się z ogrodów i dziedziń­
ców ; zapachem kapryfolii, wijącej się po g ran ito ­
wych m nrach. Morze przysyłało także z oi ległe­
go portu swoje charakterystyczne wyziewy. N ieto­
perze ścigały się jeszcze w powietrza. J 0}'01?* ,
eichym, ja k  ptaki widziane w snach, lub bajkach. 
Ged przepędziła wiele wieczorów u tego okna, pa­
trząc na ów rynek melancholijny, marząc o od­
dalonych Islandczykach i zawsze o tym samym 
balu.

Było bardzo gorąco przy końcu tego wesela 
wielu tancerzom i tancerkom  zaczynało się k rę­

cić w głowie. P rzypom inała sobie Yanna, tańcu­
jącego z_ innemi kobietami i dziewczętami, które 

w 10(50J “ M iały być w nim zakochane. Pa-
ertnowi.H./ * i*0̂ 0 minę pogardliwą, gdy musiał 
odpowiadać na ich wezwania. Jakże on inny był

z niem i!... A tancerzem  był znakom itym ; prosty, 
jak  młody dąb z łasa, wykręcał się z wdziękiem, 
zarazem lekkim  i szlachetnym, z głową podnie­
sioną. Ciemne jego wijące się włosy opadały tro­
chę na czoło, poruszając się za wirem tańca.

God, która była dość wysoka, czuła szmer 
tych włosów na swoim czepeczku, kiedy pochylał 
się, aby ją  lepiej podtrzymać podczas szybkich 
taktów walca.

Od czasn do czasn wskazywał jej oczami 
swoją siostrę, m ałą  M arję i Sylwestra, dwoje na­
rzeczonych, którzy tańczyli ciągle razem. Śm iał 
się dobrotliwie, widząc ich tak  młodych, a tak  
poważnych, jedno obok drugiego, kłaniających się 
sobie sztywnie, przybierających uroczyste miny, 
aby wypowiedzieć sobie rzeczy, zapewne bardzo 
niewinne i miłe.

Nie pozwoliłby, aby było inaczej, z pewno­
ścią nie. Ale to wszystko jedno! Bawił się ów 
zuchwały zdobywca serc tą  naiwnością dziecinną. 
Za każdym razem wymieniali oboje z God spoj­
rzenia porozumiewawcze, które mówiły: Jacy oni 
są mili i jacy zabawni, ci nasi m ali narzeczeni.

Całowano się wiele na końcu zabawy; były 
to pocałunki krewnych i pocałunki narzeczonych, 
mające tn  przecież jakiś odmienny charakter, za­
wsze szczery i uczciwy.

Oa nie pocałował je j jednak, to się rozu­
mie. Nie pozwolonoby sobie tego z córką pana 
M evel! Może tylko trochę mocniej przyciskał jej 
rękę podczas ostatniego walca, a ona ufua i szczę­
śliwa opierała się na jego ram ieniu, oddawszy 
mu się duszą całą. W  tym  zawrocie głowy, na­
głym i npajającym, nie zmysły je j dwudziesto­
letnie brały udział, ale serce poruszyło się  p ra­
wdziwie.

—  Widzisz tę dwornisię, jak  ona na niego 
patrzy! — mówiły do siebie młode dziewczęta, 
z oczami skromnie spnszczonemi pod jasną lub 
ciemną rzęsą. (K ażda z tych dziewcząt m iała tam  
kochanka).

W istocie, ona na niego patrzyła za wiele, 
ale to obroną jej było, że Yann był pierwszym 
i jedynym  młodym chłopcem, na którego zwróciła 
uwagę.

Rozstali się rano, kiedy wszyscy o lodowa­

tym brzasku rozchodzili się gromadnie. Pożegnali 
się tak. jak  narzeczeui, którzy m ają się spotkać 
ju tro . Wtedy przechodziła z ojcem ten sam rynek, 
wcale nie zmęczona, pełna radości, z zachwytem 
wdychała przenikającą m głę poranku, znajdując 
wszystko uroozem i orzeźwiającem.

Noc majowa zapadła eddawna. O statnie okna 
zamykały się ze zgrzytem  zardzewiałych zamków.

God siedziała jeszcze w swejem otw artem  
oknie. Rzadcy przechodnie, odróżniając w ciemno­
ści k tszałt je j białego czepeczka, m usieli mówić 
sobie: „Ta młoda dziewczyua z pewnością marzy 
o swoim kochanku 1“ I  God m arzyła o nim w isto­
cie, ale z dziwną ochotą do płaczn. Je j białe ząb­
ki przygryzały wargi, zarysowując nieustannie tę 
linię, która otaczała ken tu r ust św ieżych; oczy 
nieruchom ie utkwione były w przestrzeni, nie wi­
dząc jednak nic w rzeczywistośei.

Dlaczego on już wcale nie wrócił po tym
balu?... Go za zm iana w mm zaszła? Spotkany
przypadkiem uciekał widocznie, odwracając oczy, 
których spojrzenie było zawsze równie żywe i 
gwałtowne.

Często rozm awiała o tem z Sylw estrem , któ­
ry także tego nie rozum iał.

A jednak ty tylko za niego powinnaś
wyjść, God, jeśli twoj ojciec pozwoli —  mówił — 
bo nie znajdziesz w całym  kraju jem u równego!... 
Najprzód powiem ci, ie  to zupełnie porządny
chłopiec, cheć może na to nie w ygląda! Prawie 
nigdy się nie upije!... Ma on tam  wprawdzie swo­
jo upory, ale w głębi łagodny jest znpełnie! Nie, 
ty nie masz pojęcia jak i on d o b ry ! A co za m a­
rynarz! Kapitanowie statków kłócą się o niego oo 
roku, w porze połowu...

Co do pozwolenia ojca, ona była zupełnie o 
to spokojna ; nie sprzeciwiał się nigdy je j woli. 
Nie obeszłoby go to również, źe Yann nie jest 
bogaty.

Zresztą tak  zdolnemu marynarzowi, jak on, 
wystarczyłoby sześć miesięcy nauki, poczem zo­
stałby zaraz kapitanem  i każdy właściciel powie­
rzyłby mn statek  z ochotą.

Jej to także wcale nie martwiło, że był on 
prawie o lb rzym em ! Zawiele wzroatn, to wada dla 
kobiety, ale mężczyźnie weale nie szkodzi.

Dowiadywała się również niby przypadkiem  
u dziewcząt, które znały na pamięć wszystkie 
miłosne h istorje, czy nie wiedziano, aby miał ja ­
kieś ważniejsze zobowiązania. K ręcił się zarówno 
w Paim pol, jak  i w Lezardi*ux, przy wszystkich 
pięknościach, które pozwalały na to.

Jednak  pewnej niedzieli, późnym już wie­
czorem, Yann przechodził pod je j oknami, prowa­
dząc pod rękę Joasię Crafor, która z pewnością 
była ładną dziewczyną, ale bardzo złej opinii. 
Oh! dla God była to boleść wielka 1

Mówili je j tak ie , i*  był bardzo gwałtowny, 
że jednego wieczora, gdy upił się w kawiarni 
w Paim pol, gdzie zwykle schodzą się marynarze, 
rzucił wielki stół dębowy we drzwi, których nie 
chciano mu otworzyć.

To wszystko chętnie mu przebaczała. Któż 
nie wie, jacy to bywają m arynarze, gdy fantazja 
im przyjdzie!... Ale jeśli m iał dobre serce, d la ­
czego umyślnie szukał je j, (je j, która nie myślała 
o niczem) ażeby ją  natychm iast potem porzucić? 
Co za potrzebę m iał patrzeć na nią noc całą z 
tym  nśmiechem, który zdawał się tak  szczery ? 
Dlaczego mówił do niej tak słodkim głosem i 
zwierzał się jak  przed narzeczoną ? Teraz dla niej 
niepodobna już było zapomnieć i zmienić się.

W tej sam ej wiosce, gdy była jeszcze dzie­
ckiem, łajano ją  nieraz z wymówką, że jest nie­
grzeczna i uparta  w swych zam iarach jak  ża­
dna in n a !

To jej pozostało. Obecnie, piękna panna, po­
ważna i wyniosłego okładu, którego jej a ik t nie 
nadawał, w głębi pozostała zawsze jednaką.

Po tym  balu, zima cała zeszła jej w oczeki­
waniu, aby go ujrzeć, a on nie przyszedł nawet 
pożegnać się przed wyjazdem do lsland ji. Teraz 
gdy go nie było, nic nie istniało dla niej ! Czas, 
jakby zatrzym any w biegu, wlókł Bię a i  do tego 
powrotu w jesieni, w której postanowiła sobie mieć 
odwagę i raz skończyć tę sprawę.

Jedenasta  godzina na zegarze merostwa bije 
z tym  dźwiękiem szczególnym, jak i dzwony m ają 
podczas Bpokojnych nocy wiosennych.

W  Paim pol jedenasta, to już bardzo późno. 
God zam knęła okno i zapaliła lam pę.

Może u Yanna była to tylko dzikość? lub

może ou także by ł dnmny i bał się, że odmówią 
mn dla jej m ajątku ? Ona chciała już uawet sama 
poprostu zapytać go o to. Ale Sylwester znajdo­
wał, że to być nie może, że nie wypada młodej 
dziewczynie być tak  zuchw ałą; jnż i tak  w Paim ­
pol przyganiano je j układ i stroje.

Zdejmowała ubranie z powolnością rozmarzo­
nej dziewczyny. N ajoierw  czepeczek muślinowy, 
potem suknię strojna podług m iejskiej mody. Na- 
koniec ten gorset panieński, o którym  tyle mó­
wiono, jako o zwyczaju paryskim . W tedy figura 
je j, uwoluiena zupełnie, sta ła  się jeszcze dosko­
nalszą ; nie będąc ściśniętą w pasie, odzyskała 
swoje natnralne linie, przypominające posągi s ta ­
rożytne.

W iedziała dobrze, że twarz ma ładną, ale 
była zupełnie nieświadomą piękności swojej po­
staci. W reszcie w Bretanii, n tych córek rybaków 
islandzkich, piękność ta  jest ogólna, nikt więc nie 
zwraca ua nią uwagi.

Zaczęła rozpinać włosy, nlożone w koło uszu 
w kszta łt ślim aka i dwa grube warkocze opadły 
je j  ua plecy, jak  dwa węże ciężkie. Ułożyła je 
w koronę na wierzchu głowy, bo to było wygodne 
do sp a n ia ; wtedy, ze swoim profilem czystym, 
przypom inała rzym ską dziewczynę.

Po chwili jednak zrzneiła warkocze z głowy 
i zaczęła je rozpłatać dla rozprostowania, dla za­
bawy. Fale włosów przykryły ją  aż po za krzyż i 
wyglądała jak  bogini leśna lnb kapłanka Drnidów.

A potem senność nagle ją  ogarnęła. Pomi­
mo miłości i ochoty do płaczn, rzuciła się szybko 
do łóżka, kryjąc twarz w jedw abiste sploty swych 
włosów, które teraz były rozwinięte, jak  welon.
• • • * * * * * •

W  swojej chacie w Ploubazlanek, babka 
Moan, która była jnż po tej drngiej, czarnej stro ­
nie życia, usnęła także w końcu lodowatym snem 
starców, śniąc o wnuku i śmierci.

W  tej samej godzinie, na pokładzie „M arji" 
na morzu Borealnem, które było tej nocy bardzo 
wzburzone, Yann i Sylwester śpiewali wesołe pie­
śni, łowiąc dersze przy tem  świetle bez końoa.

(C. d. n.)
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ckiej, tarnobrzeskiej, przem yskiej, mieleckiej, g ró ­
deckiej, od zgromadzenia właścicieli gorzelń w 
powiatach : jarosław skim  i łańcuckim . W szystkie 
te  pisma, petycje i telegram y przekazało Koło na 
ręce p. Rutowskiego swej kom isji, roztrząsającej 
projekt nstawy o opodatkowaniu wódki. Petycję 
nadesłaną z Brodów i oddziału Tow. rolniczego 
tarnopolskiego. a tyczącą się rządowego projektu 
ustaw y przeciw pijaństwu, przekazało Koło prze­
wodniczącemu tejże komisji p. Smarzewskiemu.

Po odczytaniu wymienionych pi3m, petycyj, 
telegram ów p. Orzechowski (poseł z bocheńskiego 
okręgu gmin wiejskich) zabrał głos i rzekł, że 
ponieważ we wszystkich tych pismach, petycjach 
i telegram ach wystąpiono przeciw projektowanej 
ustawie w obronie tylko właścicieli gorzelń, on 
musi także przeciwko ustaw ie wystąpić w im ie­
nin milionów kensumentów, na których ona wielki 
ciężar nałoży.

Posłowie Chrzanowski, Abrahamowicz, S tru- 
szkiewicz wykazali p. Orzechowskiemu, iż całkiem 
mylnie przytoczył fakt, albowiem wszystkie pe ty ­
cje towarzystw rolniczych i m iast odezy tane tu taj 
występują przeciw projektowanej ustawie, nietylko 
w im ienin producentów spirytusu i w łaścicieli go­
rzelni, ale także w im ieniu rolnictw a krajowego i 
konsumentów ; zaś polscy członko*. ie komisji go­
rzelnianej Izbowej przem aw iali bardzo energicznie 
na 'je j posiedzeniach w sprawie in teresu  konsu­
mentów, jak  to wiadome być powinno p. Orze­
chowskiemu, który zresztą także na posiedzeniach 
Koła słyszał w tym  duchu przemowy i wnioski. 
Należy się wiec zastrzedz przeciw słowom p. 
Orzechowskiego, jakoby sam tylko występował w 
obronie konsumentów, gdyż słowa te są sprzeczne 
z jaw nym  faktem , który znają wszyscy członko­
wie Koła, lecz może fakt ten je s t mniej znany 
v tościanom w niektórych okolicach k 'a ju , mógłby 
więc sin żyć tylko za pretekst do agitacji w kraju 
w kołach włościańskich przeciw jego reprezentacji.

Przystąpiło  następnie Koło do obrad nad 
przdm iotam i będącymi na porządku diiennym  naj­
bliższego posiedzenia Izby poselskiej. Przewodni­
czący przypomina, że co do pierwszego przedm io- 
tn, t. j. nowelli tyczącej sio legalizacji dokum en­
tów m niejszej wartości, Koło powzięło już uchwały. 
Lecz p. Bartoszewski przypomina, że wśród toczą­
cych Się nad tym przedmiotem obrad w Izbie po­
stawiono nowe wnioski, wgledem których koło nie 
powzięło jeszcze uchwał. N a wniosek p. Lew a­
kowskiego Koło postanawia obradować nad tym 
przedmiotem 6 m arca przed posiedzeniem Izby. 
Dalej Kolo uchwaliło głosować za wnioskami ko­
m isji budżer.owej co do wyznaczenia 50.000 zlr. 
zapomogi dla Gorycji w celu w strzym ania szerzą­
cej się tam  choroby „pelagra".

W reszcie przystąpiło Koło do obrad nad 
działam i budżetów m inisterstw a skarbn i handlu 
które przy jdą wkrótce pod rozprawy komisji bu­
dżetowej izbowej. Przy ty tn le  wydatków na poczty 
i telegrafy  zabierali g ło s : Strnszkiew icz, Roma- 
szkan, Ihrzanowski, H ausner, Niemczynowski, Le­
wicki. W dyskusji tej wykazywano stosunkowo 
m ałą liczbę stacyj pocztowych i telegraficznych w 
Galicji, m edostateczną liczbę listonoszów wa Lwo­
wie i Krakowie i niedostateczną ich płacę, brak 
służby noenej na wielu znaczniejszych stacjach 
telegraficznych, wysokie taksy za przesyłkę te le­
gramów przez posłańców, nieekonomiczne postępo­
wanie przy zakładaniu nowych lin ij telegraficznyc h.

Po dyskusji tej Koło u chw aliło : aby polscy 
członkowie koaiisji budżetowej oprócz rezolucji 
postanowionej poprzednio na wniosek p. A ugnsta 
Lewakowskiego, iżby wezwać rząd o wydanie roz­
porządzeń co do rychłego przesyłania poczt w Ga­
lic ji w razie przerwy na drogach żelaznych, w nie­
śli także rezolucje uchwaloną na wniosek p. Chrza­
nowskiego o założenie rządowych stacyj poczto­
wych w m iastach mających więcej niż 10.000 ln- 
dności, a w których jeszcze takich stacyj nie ma 
i wogóle o powiększenie liczby rządowych stacyj j 
pocztowych w G alicji.

N a wniosek p. H ausnera postanowiono pono­
wić rezolncję o polepszenie płacy listonoszów. 
W reszcie wezwano członków kom i-ji, aby przed­
stawili potrzebę pomnożenia liczby listonoszów w 
Krakowie i we Lwowie i żądali ustanowienia m niej­
szej taksy za doręczanie telegramów osobom m ie­
szkającym  po za miejscowością, w której jest s ta ­
cja telegraficzna.

Przy następnym tytnle budżetowym docho­
dów z monopolu soli i wydatków na je j w ydsby- 
wani, zabieli glos pp. Lewakowski Karol, S trn - 
izkiewicz i H ausner i Kcło uchwaliło na wniosek 
p. K arola Lewakowskiego, iżby członkowie komisji 
budżetowej domagali się, aby rząd przywrócił 
pozwolenie brania wcdy słonej dla bydła tym  
gminom, który wprzód korzystały z takiego pozwo­
lenia, cofnięgo im  później.

Z Rady państwa.
P o s i e d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w  7. dnia 

wczorajszego. Sad powiatowy w Horodence żąda 
zezwolenia na sądowe ściganie posła br. R o m  a- 
s z k a n a.

P i r k o  wnosi, aby uwolnić od podatku re ­
alności budowane dla zakładów publicznych. G h o n  
in terpelu je  w sprawie zniesienia rozporządzenia 
m inisterjalnego, którem zabronione zostało kasie 
oszczędności w K aryntji lokować pieniądze na 
wekslach.

M i n i s t e r  h a n d l u  wuosi przedłożenie o 
ochronie m arek handlowych. M i n i s t e r  r o l n i ­
c t w a  zawiadamia Izbę o zmniejszeniu bndżetu 
o 9.600 zlr.

W e i t l o f  wnosi, ażeby rząd wniósł projekt 
nstawy, mocą której odsetki cd pożyczek zacią­
gniętych na budowle, które z powodu cela swego 
wolne są od podatku — byłyby uwolnione od po­
datku dochodowego. M e n  g e r  in terpeluje m ini­
stra  handlu co do wniesienia projektH nstawy o 
reform ie domów składowych.

P ro jek t ustawy o zapisywaniu do k s i ą g  
g r u n t o w y c h  drobnych spraw tabularnych — 
został w myśl wniosku Knenbnrga odesłany napo- 
wróc do komisji, z poleceniem zdania sprawy w 
przeciągu 14 dni.

W uiosek rządu o udzielenie kwoty 50.000 
złr. dla zapobieżenia epidem icznem u szerzeniu 
pellagry w G o r y c j i  i G r a d y s c e  i ulżenia 
panującej tam  nędzy, został przyjęty bez roz­
prawy.

W niesek p. S t u r m ą  w sprawie wydawa­
nia dokumentów, stw ierdzających hypcteczne po- 
sia lanie aiernchom ości, odesłano do kom isji ju ry - 
dyczuej.

P . C z e r k a w s k i  zdaje sprawę z projektu 
reform y nstaw y o udzielaniu nauki re lig ii w szko­
łach Indowych i średnich i o pokrywania połączo­
nych z tern wydatków. W niosek większości opie­
wa, iż o ile do wykonania te j nstawy potrzebne 
są osobne nstawy krajowe, ustawa zacznie obowią­
zywać z chwilą, w której owe nstawy staną się 
prawomocnemi

S u e s s, jako sprawozdawca mniejszości k o ­
m isyjnej, dowodzi, że przeniesienie kosztów nauki 
religii na rachunek ogólnych wydatków szkolnych, 
dotyczy zmiany zasadniczych U3taw, zaczem do 
prawomocności uchwały potrzeba */» większości. 
W zasadzie —  rzekł mówca — wszystkie stron­
nictwa godzą się na system izowanie katechetów ; 
nieprawdą jest, jakoby liberały  nie uznawali po­
trzeby nauki relig ii, rczchodzi się tylko o artyku ł 
trzeci, który po m yśli większości uczyniłby wyko­
nanie ustawy zawisłem od U3taw krajowych ; im ie­
niem stronnictw a oświadcza mówca, że jeżeli pra­
wica obstawać będzie przy tem  postanowieniu, 
lewica w trzecim  czytaniu obali przedłożenie.

F u s s  usiłu je  dowodzić, że właśnie lewica 
dba zawsze o naukę re lig ii; tem bardziej je s t on 
za opłaceniem katechetów, ileże duchowni oddają­
cy się tem u zawodowi należą do najbiedniejszych. 
Mówca zastrzega się jednak przeciw nadużywaniu 
szkoły i kościoia do agitacji politycznej, i apeluje 
do m inistra oświaty, aby w tej m ierze spełnił 
swoją powinność.

M inister G a n t s c h  oświadcza, że i bez wy­
raźnego wezwania obowiązek spełn i, i oświadeza, 
że w zasadzie wnioski mniejszości i większości 
zgadzają się, nrosi przeto o przyjęcie ustawy. 
H e i n r i c h  krytykuje niedostateczną naukę religii; 
szkoła Indowa za mało godzin poświęca dla tego 
przedmiotu. Wnosi więc rezolncję wzywającą ko­
m isję szkolną do zastanowienia się nad referm ą 
nauki re lig ii (brawo z centrum ).

Następne posiedzenie w piątek.

P rzem ów ien ie  
dr. W ł o d z i m i e r z a  K o z ł o w s k i e g o

w  sprawie gorzelnianej
na posiedzenia Towarzystwa gospod. dnia 2. marca b. r.

(Ciąg dalszy).
W ielkiego zasobu chłodu, równowagi po­

trzeba — trzeba wobec tak  przygnębiającego po­
łożenia, w którem  mimo trudności nie wszystko 
jednak  stracone, a więc zw ątpieniem  lnb gorącz­
ką równie wiele można popsuć, co złudzeniam i.

Powiedzm y też póki czas, stanowczo, ale 
bez hałasn, poważnie i spokojnie —  bo w powa­
dze i spokoju je s t siła — że mogą nas pobić, je ­
żeli chcą, ale sam i się dać pobić nie powinniśmy.

Rzncają ciągle dla zastraszenia nas słow a: 
„Sytuacja przesądzona". To są strachy na Lachy. 
Sytuacja jest niezaprzeczenie trudną, ale prze­
sadzoną będzie dopiero przy przejściu do spe­
cjalnej dyskusji w pełnej Izbie. U kład z rządem  
węgierskim  nie przesądza wcale sytuacji, po uk ła­
dzie w r. 1887 i 1884 uczyniono w ówczesnem 
przedłożeniu rządowam tak na W ęgrzech, jak  i 
w A nstrji ważne zasadnicze zmiany. — Sprawa 
oclenia nafty spowodowała także znaczną mody­
fikacje nkładn z W ęgram i i na długi czas prze­
ciągnęła rokowania, a wtedy zachodziła ta  tru ­
dność, że sprawa oclenia nafty jako część in te­
gralna ugody austro-w ęgierskiej ze względn na 
wpływ tejże na stanowisko mocarstwowe A nstrji 
mogła się stać sprawą gabinetową, a jednak po- 
mi no uroczystych zapowiedzi nią się nie stała. 
I  rzy sprawie podatku od spirytusu ma się o tyle 
łatw iejsze położenie, że sprawa ta  rozstrzyga się 
li tylko na ekonomiczuym gruncie, że wcale nie 
je s t i nie powinna się stać spraw ą polityczną. 
W razie gdyby nią się sta ła , odpowiedzialność 
spadłaby nie na nas, ale na tych, którzyby ją 
jako taką bez potrzeby traktow ali.

Głównym motywem ustawy jest potrzeba 
pieniędzy. Wobec tego przypomnieć należy, że 
posłowie polscy (Krzeczunowicz, H ansner, hr. 
Dzieduszycki, Abrabamowicz) wskazywali na no­
we lub niedostateczne wyzyskanie źródła dochodów 
państwowych, które bez obciążenia ziemi mogły 
zapewnić pokrycie potrzebom państwa. Z rozstro­
ju  fiuan3Ów węgierskich nie wynika wcale po­
trzeba zadania ostatniego ciosn anstrjackiem n 
rolnictwu, w A nstrji zaś snma d“ficytów za Taaf- 
fego j i s t  znaczniejszą od tychże z takiego samego 
okresu za Anersperga.

Przytoczenie w uzasadnieniu projektu rzą ­
dowego cyfr dochodów kilku państw europejskich 
stanowi prawdziwe kuglarstwo statystyczne. J a k ­
żeż bowiem można wojować cyfrą z innego syste­
mu finansowego, z obcego bndżetu wyrwaną? — 
W motywach projektu rządowego przepomniano, 
że w przytoczonych krajach albo Indność jest 
liczniejszą, a siła podatkowa je s t większą i do­
brobyt ogólniejszym, albo też natężenie tejże siły 
wstrząsnęło finansami państwa, albo znów inaczej 
się kształtu je proporcja podatków pośrednich do 
beznośrednich i do całej snmy dochodów państwo­
wych. W jednostronnem  fiskaliem  zaślepieniu me 
zastanawiano się nad tem , że pomiędzy rozliczne- 
mi źródłam i bogactwa narodowego, a ich wyzy­
skaniem, powinna zachodzić harm onia, że też k a ­
żdy brak  równowagi ekonomicznej chociażby chwi­
lowo korzystny, z czasem na samym skarbie m u­
si się zemścić.

Nie należy też zapominać, że podatek przez 
gorzelnie rolnicze opłacany, je s t pośrednio poda­
tkiem  od i iły produkcyjnej ziemi, że też ma zwią­
zek z podatkiem  grantowym , który wynosi w An­
strji 22 pret., we F rancji prawme S pret. fa­
ktycznie 3 — 4 prc., w Prusiech zaś faktycznie 
6 — 8 prc., że też w razie dochowania reformy 
podatku od spirytusu trndno będzie podatek g run­
towy wypxekwować.

Popatrzmy się, jak i wpływ ma jedno-stronne 
traktow anie rzeczy na produkcję? Zobaczymy też, 
jak  wygląda gorzelnia rolnicza w krajach, gdzie 
wysoki dochód ciągną ze spiry tusn, gdzie też sy­
stem opodatkowania fabrykatu albo konsnm eji za­
stosowano ?

W A nglii znajduje się (1885) wszystkiego 
tylko 10 gorzelń, z których każda opłaca kilka 
milionów złr. podatku. Tych 10 gorzelń pilnuje 
6000 strażników skarbowych, a więc po 600 na 
gorzelnię. Nie wolno zakładać gorzeiń dalej, jak 
o ćwierć m ili od m iast. W Szwecji byłe iiawufej 
więcej, jak 170.000 gorzelń, obecnie je s t ich ty l­
ko 222, a m niejsze gorzelnie znajdują się w opła­
kanym stanie.

W  Norwegii i F in land ji było w r. 1840, 
gorzelń 1387, w r. 1875 zaś tylko 25, w Finlandji 
w r. 1865 do 35.000, w r. 1882 tylko 66. W Ame­
ryce drakoniczue ustawodawstwo m ałe gorzelnie 
wprost zakazuje, W Rosji w r. 1870 było 4308 
gorzelń, obecnie je s t ich 2337. Zabija je  tak sy­
stem  jak  i kontrola, którą sobie wedle tw ierdze­
nia poważnych autorów tak  urządzają, że inspe­
ktora zabezpieczają na życie, aby się nie bał od­
dalenia, a strażników ciągiem  pojeniem  wódką 
utrzym ują w stanie nieprzytom nym . We Włoszech, 
gdzie nad zegarem  nieustannie cznwa dwóch s tra ­
żników, także liczba gorzelń znacznie się pomniej­
szyła. Tam też jn i  znajdują się na drodze do od­
w rotu, m iuister ma bowiem wnieść osobną nstawę 
dla gorzelń rolniczych. We Francji ankieta agra- 
ry jna i odpowiećź na kwestjonarze z poszczegól­

nych departamentów jednozgodnie zaznaczyły, że 
gorzelnia rolnicza z powodu system u sprzyjającego 
przewadze gorzelń fabrycznych, je s t bliską npadkn. 
Obecnie też sta ła  komisja parlam entarna obraduje 
nad wyjątkową ustawą dla gorzelń rolniczych.

Sądzę, że dowiodłem, iż gorzelnia rolnicza 
nigdzie w granicach system u fabrykatowo kon- 
snmcyjnego prawidłowo się nie rozwija. Jedna 
A nstrja mniema, że postawi to jajko Kolnmba, 
osiągnie to, czego nigdzie nie ma i nad ezem so­
bie inni praktyczniejsi ustawodawcy darem nie 
głowę łam ali.

Gorzelnia rolnicza jedynie tam  nie znikła z 
horyzontu, gdzie się rozwinęła na podstawie opo­
datkowania naczyń ferm entacyjnych. Przejdźm y 
granicę F rancji i Belgii, a po stronie francuskiej 
widzimy gorzelnie rolnicze bliskie bankructwa, a 
fabryki przemożne, za linią graniczną w Belgii 
zaś rozkwit gorzelń rolniczych a upadek fabryk. 
Tak samo w Bawarji i w Prnsiech, gdzie gorzel­
nie rolnicze systemowi opodatkowania i niskiemu 
podatkowi swój rozwój zawdzięcza, a gdzie teraz 
pomimo częściowego zachowania dawnego systemu, 
dla gorzelń rolniczych. Zastosowanie obok niego i 
razem z nim podatku konsumcyjnego wedle zda­
nia Tow. rola. Poznańskiego, Saskiego Tow. go­
rzelnianego i organu niemieckiego Towarzystwa 
gorzelników, gorzelnie rolnicze na wielkie nara 
ziło straty .

Nie łudźmy się też, że kwestja system u, to 
dla gorzelnietwa i rolnictwa naszego kw estja ży­
cia. System  konsumcyjay nawet przy największych 
opustach wywołuje centralizację gorzelnietwa dla 
u łatw ienia kontroli, która je s t tak utrudnioną i 
przykrą, że w Angli pomiędzy urzędnikam i skar­
bowymi a ludnością z powodu podatku od spiry- 
tnsu były form alne zaburzenia, po których parla­
m ent opodatkowanych wobec organów skarbowych 
wziął w obronę. We Francji bitki z organami 
skarbowemi są nader częste.

Pozostawiam toż nienprzedzonemu ocenieniu 
każdego, czyli nasze organa skarbowe są na w y­
sokości wykonania podobnej nstawy ? Czy mimo 
najlepszej woli uda im się to wprowadzić w życie, 
czego nie zdołały się nauczyć znane ze sprężysto­
ści organa pruskie. Nie, moi panowie, podatek kon- 
sumeyjny gorzelnię rolniczą nawet przy najwię­
kszych ulgach zabić musi, a ustępstw a w ramach 
podatku konsumcyjnego, to tylko kwestja przedłn- 
źenia agonii o la t kilka, ale też i niepotrzebnego 
awantnrowania się we wkłady i w dł igi.

Jedynie tylko ryczałtowanie zdeła uchronić 
gorzelnię rolniczą od npadkn, a nie należy z niem 
tak postępować, jak  z tą  łodzią, którą się odpy­
cha na środek stawo, skoro się na niej nrzyply- 
nęło do brzegu. Bronimy też system u, któremu 
gorzelnie rolnicze austrjackie zawdzięczają, że 
nomiino ciągłych zmian ustawodawstwa jeszcze 
istnieją, z tą  stanowczością z jaką Niemiecki zw ią­
zek podatkowy od r. 1868, Bawarja i Belgia bro­
niły swojej M aischranm ctreuer.

(Dokoń. nast.)

Z Izby sąaowej.
Nadużycia to lwowskim urzędzie celnym.

L w ó w  i .  7. marca.
Rozprawa prł«pi»wadzona p~ nowiu* pried tu ­

tejszym sądem przysięgi;cb, nie budzi wielkiego za­
interesowania z tej głównie przyczyny, ponieważ po­
wtarzają się szczegóły, znane aż nadto z rozprawy 
kilkunastodniowej, odbytej w listopadzie z. r. a przer­
wanej skutkiem zajścia z ławą obrońców.

Podsądni tłumaczyli się teraz tak samo, jak 
podczas pierwszej rozprawy a świadkowie złożyli ze­
znania zupełnie ideityczne z pierwotnemi zeznaniami. 
Dlatego też zbytecznem by było powtarzać znane już 
czytelnikom dokładne szczegóły, zawarte w zeszłoro­
cznych wyozerpnjąoych naszych sprawozdaniach i z tej 
to przyezyny ograniczymy się na krótkiem streszcze­
niu zeznań tych świadków, których teraz po raz pierw­
szy przesłuchano.

Świadek p. Władysław M o s c h, starszy radca i 
naczelnik lwowskiej powiatowej dyrekcji skarbu ze­
znał ce następuje: „D. 7. stycznia 1886. r. w chwili 
gdy w biurze znajdował się p. Petry w sprawie pry­
watnej, wbiegł strażnik skarbowy Kwaśniewski, do- 
nesząc o przytrzymaniu nieoclonych towarów. Na to 
Petry odpowiedział: „Nic o tem nie wiem“. Świadek, 
nie przypuszczając, aby tewary te nie były zaciągnię­
te w rejestrze i nie mając żadnego podejrzenia, pole­
cił Kwaśniewskiemu, aby z p. Petry m udał się do 
urzędu celnege a jeżeli sprawa nie zostałaby zupełnie 
wyjaśnioną, aby zrobił „opis czynu“. Pe chwili wrócił 
Kwaśniewski do biura świadka, donosząc, iż Petry nic 
nie zarządził, tylko polecił mu zrobić „opis czynu“. 
Kwaśniewski dodał wtedy, że Karp usiłował go prze­
kupić, że dawał mu pieniądze i rzucił Kw. podejrzenie 
na urzędników celnych, „iż oni muszą być w poro- 
znmieniu“. Wobee tego p. Mosch polecił swojemu za­
stępcy p. radcy Hnffekiemu zabezpieczyć nieoclony 
towar a równocześnie zawiadomił o zaszłym wypadku 
komisarza straży skarbowej Haaea. Świadek sądzi, że 
postępowanie Petryego było nieprawidłowe i że za to 
odpowiadać będzie w drodze dyscyplinarnej, stanowi 
to bowiem eiężkie przekreczenie służbowo. Urzędni­
ków celnych świadek nie miał nigdy w podejrzeniu, 
a wypadek powyższy tłumaczył sobie „zaniedbaniem 
obowiązków i lekkomyślnem traktowaniem".

Pstrego nigdy nie miał w podejrzeniu a jedy­
nie wskutek denuncjacji polecił p. Haasowi zwracać 
pilną uwagę na to wszystko, co się działo w urzę­
dzie celnym. Co do p. Kwaśniewskiego oświadczył p. 
Mosch, iż nic zarzneić mu nie można. Robiono mu 
tylko rozmaite zarzuiy (niesprawdzone denuncjacje), 
których jednak nie zdołano zbadać. Wszystkie polecenia 
wypełniał Kw. śeiśle i tylko raz miał zajście z „ko­
legami11 w koszarach, wskutek ezegc przeniesione ge 
z drugiego do pierwszego oddziałn straży11.

Świadek Jan D r e x l e r ,  29 letni kelner za­
przysiężony pomimo sprzeciwieniu się obrońców ze­
znał, że zasądzony za kradzież na 6 miesięcy więzie­
nia podezas odsiadywania tej kary poznał Karpa, z 
którym przebywał w jednej kaźni. Karp miał się z 
nim zaprzyjaźnić i opowiadał mn szczegółowo całą 
historję. Świadek twierdzi, iż Karp przyznał się przed 
nim, iż Rappapert sprowadził tewary, które nie były 
opłacone i wszystko byłoby debrze poszło, gdyby nie 
Kwaśniewski i starszy komisarz Haas. Kwaśniowski 
złapał towar, a wtedy Karp ehciał go przekupić i 
dawał mn naprzód 100 a potem 150 sł. Pieniądze 
te miał Karp „z tego interesu11. Już wtedy Karp 
wiedział, że jest źle i że będzie bieda, gdyż klucze 
od magazynu, które miał sawsze przy sobie, musiał 
złożyć u naczelnika. Korespondencje od krewnych 
otrzymywał w więzieniu Karp w maszy rce do robie­
nia kawy i tą drogą też odpowiadał. Drexler doniósł 
o tem dozercy więźniów, na nio to jednak się nie 
zdało, gdyż Karp, zaraz zaprzestał „eksperymentów 
z maszynką do kawy". Karp mówił częste: „Gdybym 
ja był karany, to i urzędnicy byliby karani, a oni do 
tego z pewnośoią nie depnszezą". Gdy Rappoporta 
przystawiono z Wiednia do Lwowa, Ka''p cieszył się 
bardzo i powtarzał oiągle: „Oni jego będą ratować, 
a na tent i ja  skorzystam11.

Świadek twierdził, że gdy opuszczał kryminał. 
Karp prosił go, aby się udał do jego szwagra Maje­
ra i skłonił go, aby mu nadal listy posyłał w rogal -
kach „umyślnie na to pieezenyeh11. Mayer odrzucił 
jednak tę propozycję.

Mówił Karp takie świadkowi że Petry mu
sprzyja i stara się, aby był uwolniony.

Drexler opuszczając więzienie otrzymał od Kar­
pa pożyczkę 50 ct. i miał udać się do szynkarza 
Barana z poleeeniem, „aby nie żałowano pioniędzy, 
gdyż tylko w ten sposób sprawa będzie mogła być 
korzystnie załatwiona11.

Świadek, p. Alojzy H u f f s k i , emerytowany
radca skarbowy zeznał, że ani on ani Kwaśniewski 
■v' jego obecneśei —  nie pytał Puszczyńskiego o bo- 
letę czy deklarację na towary Rappaporta. Otrzyma­
wszy od Moscha polecenie przekonania się, czy towa­
ry Rappaporta zostały oclone, udał się natychmiast 
do lokalu kasowego w urzędzie celnym i zapytał tyl­
ko kasjera Freya, czy Rappaport opłacał dziś cło od 
towarów. Otrzymawszy odpowiedź przeczącą od Freya, 
a widząc, że wszysey urzędnicy wyszli już na objad, 
wyszedł świadek na korytarz i tam spotkał stojącego 
przy towarach Puszczyńskiego, do którego tylko te 
słowa powiedział: „Panie Pnszczyński, każ pan to­
wary Rappaporta zamknąć do magazynu." Na tem 
uważał p. Huffski swoją ozynnośó za skończoną i 
zdał o tem sprawę starszemu radcy Moscbowi z tą 
uwagą, że wygotowanie opisu fcynu należy polecić 
Haasowi.

Świadek, p. Emil H a a s ,  starszy komisarz 
straży skarbowej, zeznał, że otrzymał na urząd celny 
kilka denuncjaeyj i z tego powodu wdrożono dochc- 
dzenie, które jednak do niczego nie doprowadziło. Na 
towary Koppla Rappaporta zwrócił uwagę świadka 
p. Kwaśniewski, który równocześnie prosił go, aby 
mu pozwolił czuwać nad tem. Świadek zgodził się 
na to i rzeezywiście przytrzymał d. 7. stycznia 1886 
Kwaśniewski nieoclone towary Rappaporta. Towary 
te zamknięto w magazynie i zarządzono wygotowanie 
„opisu czynu11. Gdy świadek o godzinie pół po 3. 
przyszedł do urzędu eelnego, Pnszczyński pokazał mu 
deklarację na _ ewe towary i prosił go, aby mu to 
potwierdził. Świadek do ostatniej chwili był przeko­
nany, że klnez od magazynu znajduje się u Petry’ego. 
P. Haas opowiada, że bardzo często zjawiał się nie­
spodzianie w urzędzie celnym, chcąc się przekonać, 
czy rewizje towarów są prawidłowo przeprowadzane. 
Zastanowiło go to tylko, że nigdy nie mógł trafić na 
rewizję towarów Rappaporta. Z tego powodu kazał 
sobie z ekspozytury urzędu celnego, znajdującej się 
na dworeu kolejowym, przysyłać natychmiast zawia­
domienia e nadejściu większych przesyłek. W chwili 
przychwycenia towarów Rappaporta, Karp zachowy­
wał się wobec Kwaśniewskiego w sposób imperty- 
nencki. świadek dodaje, że Karp żył z urzędnikami 
na stopie poufałej.

Świadek, p. Michał D y d y ń s k i , kupiec, ze­
znał, że towary odbierał na głównym urzędzie cel­
nym, a nie na dworcu kolei, gdyż był® mu tak wy­
godniej. Robili tak samo prawie wszyscy knpcy 
lwowscy. Po towary sam chodził, a do sklepu ekspe­
diowali mu towary tragarze. Karpowi nie dawał 
świadek nigdy polecenia, aby mu dostawiał towary.

Świadek, Mikołaj P o s t ę p s k i ,  strażnik skar­
bowy, który był pomocny Kwaśniewskiemu przy za­
trzymaniu towarów dnia 7. stycznia 1886 r., zeznał, 
że Karp go prosił wtedy, ażeby nie szedł do Haasa 
i dawał mu znaki, że go za to wynagrodzi.

Na dzisisjszsm posiedztniu przesłuchano radcę 
skarbowsg* p. Jabłonowskiego, furmana Hołdnnia, 
magazyniera kolei Karola Ludwika Grubera, p. Pa- 
cholego oficjała w urzędsie celnym, wreszcie Blanstei- 
na i Rapsa. Świadkowi ci nie zesnali nic ważnego.

Przesłuchanie świadków jutro się zakończy, po- 
czem odczytane zostaną protokoły świadków nieprze- 
słuohanyeh przy rozprawie i rozmaite akta. Wywody 
ostateczne rozpoczną się niezawodnie dopiiro w po 
niedsiałek 12. b. ns.
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i wm
Lwów dnia 7. marca.

* K im a. Wczoraj ssalnł gwałtowny wioher przy 
pięknej, mroźnej pogodzie. Dziś niebo zaehmurzone. 
Wicher nie ustał.

Od południa sroży zię przy gwałtownym wichrzs 
śnieżyca tak silna, jakiej nie było nawet w ciąga te­
gorocznej niezbyt łagodnej zimy. Tramwaj utrzymuje 
komunikację z nadzwyczajnym wysiłkiem, ale prawdo­
podobnie nie potrafi długo stawiać oporu zadymce, 
która eo chwila zasypuje mn oczyszczane tory.

Skutkiem zawiei śnieżnej wstrzymany został 
ruch wszystkich pociągów na całej linii Lwów-Czer- 
liowco Suczawa i na lokalnych kolejach kołomyj- 
skich.

Z Kolei Karola Ludwika donoszą, iż z powodu 
nieustającej burzy śnieżnej także przestrzeń między 
Jarosławiem i Rawą ruską została sawianą i że 
wskutek tego od 7. b. m. nie będą pociągi kurso­
wały na eałej linii Jarosławsko-Sokalskiej.

Ruch peciągów kolei państwowej na przestrzeni 
Lwów-Stryj zestal z dniem dzisiejszym z powodu zasp 
śnieżnych wstrzymany.

Krakowska dyrskeja kolei państwowych denosi, 
że d. 5. marca b. r. otworzono, po ezęściowem usu­
nięciu zasp śniegowych, ruch osobowy na szlaku Ja- 
sło-Krosuo, a ruch tak osobowy, jak i towarowy, 
będzie otwarty dnia 6. b. m. na szlaku Nowy Za- 
górz-Sanok. — Pozostaje jeszcze zamkniętym w kra­
kowskim okręgu dyrekeyjnym rueh towarowy na 
szlaku Jasło-Krosno i rueh całkowity na szlaku 
Krosno-Sanok.

Z Warszawy donoszą telegraficznie, że rueh na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej został ponownie z po­
wodu zasp śnieżnych wstrzymany. Poczty warszaw­
skiej dziś nie otrzymaliśmy.

Nadchodzi ztamtad także wiadomość, że władze 
rosyjskie przedsięwzięły energiczne średki w. celu na­
tychmiastowego usuwania zatorów, formująoyeh się 
przy ruszeniu lodów na Wiśle. U wszystkich ujść 
rzek, wpadających do Wisły, czuwać będ^ posterunki 
minerów. Zarząd artylerji iwanogrodzkiej, jak się do­
wiaduje Gaz. rad., otrzymał już rozporządzenie po­
gotowia.

W N arodnich L istach czytamy co następnje : 
Redaktor pilzneńskiego Czasopisma ekonomicznego, 
nazwiskiem Johanek, wybrał się w ubiegły piątek 
z Klattowy do Skonie. W drodze spotkała go stra­
szna zamieć śnieżna i Johanek zasypany, w śniegu 
śmierć znalazł.

O gwałtownych śnieżycach donoszą również 
z Niemiec. Między innemi został Gdańsk zupełnie 
odcięty zaspami śnieżnemi.

Na przestrzeni Lipsk-Hofer ruch nitał.
Komunikacja między Toruniem a Warszawą ró­

wnież przerwana.
W s.ystkie tory kolei żelaznych w Prusach Za­

chodnich są zamknięte z powodu zamieci śnieżnych ; 
liezne pociągi ugrzęzły w śniegu.

Również pomiędzy Bydgoszczą, Tozewem, Choj- 
aioami i Laskowioami, jakoteż między Toruniem i

Olsztynem, a Toruniem i Malborgiem musiano ruch 
kolejowy z powodu zasp śnieźnyeh wstrzymać.

2 Belgradu donoszą pod d. 5 b. m. : Zatory
lodowe pod Widdyniem grożą temu miasta katastrofą 
powodzi. Próbowano je rozbić kulami armatniemi, ale 
bezskutecznie. Pada miejska zażądała tedy telegrafi­
cznie z Sofii dynamitu i torpedów. W dolnej części 
miasta opróżniono wszystkie domy.

Z Śzwajearji donoszą jeszcze ciągle o nowych 
katastrofach. W dolinie Entremont, zasypała lawina 
znaczną przestrzeń. Wiele ludzi postradało życie. 
Straty w zwierzętach są ogromno. Komunikacja tele­
graficzna przerwana. W dolinie zmiażdżyła lawina 
stajnię pełną bydła, przyczem przyprawiła o śmierć 
jednego człowieka. W Giornico zginęło od lawiny 
dwoje młodych dziewcząt. W Mesoeco zburzył nacisk 
powietrza skutkiem lawiny upadłej w pobliżu, kilka 
domów. W Lugano załamało się pod ciężarem śniegu 
wiele dachów. Wioska Wildi została przez lawinę 
eałkowicie zasypana Komunikacja poeztowa przez 
przełęcz Simplonu została całkowicie wstrzymaną na 
czas nieograniczony.

* M ian o w an ia . Namiestnictwo zamianowało in ­
żyniera, Kazimierza Machniewicza, komisarzem dla 
nadzoru kotłów parowych w powiecie bialskim, wa­
dowickim i żywieckim.

Auskultant p. Franciszek Dura został mianowa­
ny adjunktem w Tarnowie.

* W y b ó r  Alfonsa hr. Mniszcha na zastępcę pre­
zesa rady powiatowej w Nisku, otrzymał cesarskie za­
twierdzenie.

* Z m a r l i  w Krakowie Tadeusz Brzeski magister 
farmśeji, w 34. roku życia; i

Michalina z Gallieh Krzyżanowska w 34. roku
życia.

W Warszawie zmarł Henryk Jaroszewski, b. 
obywatel ziemski i b. oficer wojsk polskich, który 
długie lata był zmuszony przepędzić na emigracji.

f? Dreźnie zmarł Franciszek Orłowski urodzony 
w r. 1808. we Lwowie.

W Paryżu zmarł przed kilku dniami w 23. 
r. życia Gabriel P r ó s z y ń s k i  syn emigranta pol­
skiego, uczeń paiyskiej szkoły dróg i mostów.

* C z w a rty  z odczytów urządzanych przez towa­
rzystwo pedagogiczne, mieć będzie Dr. G u s t a w  
R o s z k o w s k i ,  prof. uniwersytetu, w poniedziałek 
d. 12 b. m. w sali ratuszowej, o godz. 6 wieczorem, 
„0 o b e c n e m  p r a w i e  wo j n y " .

* O d czy t o v o la p iik u  p. to rnm ana odbędzie 
się w piątek 9 b. m. o 6 wieczorem w sali ratuszo­
wej. B e z p ł a t n e  bilety wstępu na odozyt wydawa­
ne będą w handlu p. Bromilskiego ul. Karola Lu­
dwika. Wykłady rolapiiku na doehód ubogieh miasta 
Lwewa odbędą się w Bali ratuszowej 11., 13. i 14. 
b. m. e godz. 6 wieczorem.

Bilety wstępu na w s z y s t k i e  wykłady po 
50 ct. nabyć można w handlu p. Bromilskiego, cu­
kierni p. Kosteckiego i w księgarni pp. Altenberga 
i Perdesa.

* D ru g i r a n t  dla członków keła literackiego, 
z rodzinami, odbędzie się w sobotę dnia 10. bm. Kie­
rownictwo części muzykalnej objął p. Wszelaczyński. 
Dla mężczyzn strój galowy. Z powodu szozupłośoi lo­
kalu, wydział uprasza e ponowne zapisy na liście 
uczestników (u służącego „Koła") Początek o godz. 
8. wieczór.

* W lec  b u r m is t r z ó w  i  r e p r e z e n ta n tó w  
m ia s t  ma być zwołany do Lwowa na 11. bm., a to 
celem powzięcia uchwał w sprawie rządowego prze­
dłożenia o opndatk iwaniu splrjtnsu. Wiec ten wywo­
łany został uchwałą rady gminnej w Drohobyczu, 
która odniosła się do p. dr. Piotra Grossa z prośbą 
o zarządzenie tego zjazdu delegatów miast.

* N a  p o s ie d z e n iu  wiedeńskiej akademii umie­
jętności d. 1. bm. odczytano między innemi rzecz pro­
fesora Nenckiego z Berna i jego asystenta p. S. Kró­
likowskiego „O zachowaniu się kwasu oxychinoliHO- 
węglowego i jego derywatach w organizmie11.

* „K ó łk o  s ło w ia ń s k ie .11 Dziś we środę o g. 7. 
wieczorem w lokalu czytelni akademickiej odbędzie 
się piąte zwyczajne posiedzenie „Kółka *łow.“ na któ­
rem p. Barski będzie miał odczyt: „Ustępy z historji 
Łużyckich Serbów11, a p. Mieczysław Mści woje wski 
odczyta swoje „Szkice z Ukrainy." P. Sienieki zda 
sprawę z dzieła Gepoewicza : „Bulgarien und Ostrn- 
melieu11.

Dnia 14. bm. urządza „Kółko słow." uroczyste 
posiedzenie na pamiątkę genialnego twórcy Osmana 
— Jana Gundulicza, będzie to u nas pierwszy obchód 
300-letniej recznicy urodzenia jego. Tem posiedze­
niem zakońozy „Kółko słow u dzizłalnośó swą w pół­
roczu zlmowem.

* S ta c ja  L w ó w -K le p a ró w  kolei lwowsko beł- 
zeeko tomaszowskiej, została wozoraj stanowcze oznaczo­
na między t zw. laboratorjum wojskowem a drogą J a ­
nowską, przez komisję zło toną z pp. Morawotza starz, 
radcy budownictwa Tertila komisarza lwów, staro­
stwa, Kolara kapitana gen. sztabu, Kohlera komisa­
rza gen inspekcji kolei czerń , T. M^runowicza, wre­
szcie starsz. inżyn. Geyera, jako kierownika budowy 
kolei Lwów-Bełzee-Tomaszów.

* H o te l  a n g ie ls k i  przeniesiony dziś został 
z zajmowanego ditychczas gmachu do domu pani Pro- 
tungowej przy uliey Karola Lnd-*ika 1. 21. Hotel 
urządzony został z komfortem. W parterze nowego 
betelu znajduje się restauracja bardzo elegancka.

* R o z p ra w y  g łó w n e . W ciągu drugiej ka­
dencji sądów przysięgłych sądzone będą w lwo­
wskim sądzie kryminalnym następujące sprawy : 
Dnia 1*. marca T*kli Bidy o dzieciobójstwo ; 
d. 13 Iwana Tabaczka o podpalenie ; d. 14. Marty 
Bałandiueh o podpalenie; d. 15. Grune Altman o 
dzieciobójstwo; d. 16. Wasyla Byłeuia o zbrodnię za­
bójstwa ; e. 18. Jakima Leszezyszyna i 14 towarzy­
szy o zbrodnię kradzieży; d. 26. Jana Kołodzieja o 
zbrodnię rabnaku ; d. 27. Chany Kalmus o dziecio­
bójstwo ; d. 28. Wasyla Podhajnego o zbrodnię za­
kłócenia publicznej spokojności z §. 65 ust. kar. ; d. 
29. i 30. marca dwie rozprawy prasowe o obrazę 
honoru ; d. 3. kwietnia Jana Swiątnbkiego o oszu­
stwo ; d. 11. kwietnia Cyrli Harman vel Friesel o usi- 
łowane morderstwo.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu­
ły gminie Strenibaby, w powiecie złoczowskim, na 
budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

Rodzina śp. hr. Dunina Berkowskiego złożyła 
w prezydjum magistratu za pośrednictwem p. Bazyle­
go Szwedzickiego zamiast wieńców na trumnę zmar­
łego kwotę 100 zł. wa. z przeznaczeniem na ubogich 
miasta Lwowra.

* S z k o ła  z a k o p a ń sk a . Minister oświaty za­
twierdził mianowanie dr. Tytusa Chałubińskiego i Lu­
dwika Wierzbickiego delelegatami Wydziału k ra­
jowego do komitetu szkolnego szkoły fachowej w Za­
kopanem na perjod trzechletni. Zarazem powołał 
minister oświaty, w skład tego komitetu, jako de­
legatów ministerstwa oświaty, dotychczasowego de­
legata ks. Józefa Stolarczyka i starostę w Nowy.n 
Targu.

* W  s p ra w ie  d ó b r  Z a k o p a n e  i wobec mo­
żliwej ponownej licytacji na nie, zarząd towarzystwa 
tatrzańskiego w Krakowie wzywa wszystkich, którzy­
by chcieli przystąpić do zawiązania spółki w oelu na­
bycia dóbr tych, aby do 1. maja b. r. donieśli, ile 
udziałów po 1000 zł. przyjęliby w tej spółce. Jeżeli 
się zbierze 200 udziałów po 1000 zł., w takim ra-
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zie prezydjum towarzystwa tatrzańskiego zwoła zgro­
madzenie, celem zawiązania kontraktu spółki.

* Z K ra k o w a  donozzą. że mimo zakazu senatu 
odjechała ztamtąa 6 b. m. do Wiednia deputaoja 
akademicka, żegnana na dworcu przez kilkuset ko­
legów.

* Konkurs. Posada sędziego w T III. klasie ran­
gi przy sądzie powiatowym w Koemaniu jest do obsa­
dzenia. Ubiegający się wnosić mają podania do 25. 
marca br. do prezydjum sądu krajowego w Czer­
ni owcach.

Na opróżnioną posadę lekarza miejskiego w Ni- 
żankowioach, siedzibie sądu powiatowego i urzędu po­
datkowego jakoteż nowo otwartej apteki, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30. marca br. Z posadą tą, 
która dopiero po roku stabilizowaną będzie, połączo­
na jest renumeracja w kwocie 400 zł. Doktorowie 
medycyny mają pierwszeństwo.

Przy wydziale rady powiatowej w Żywcu jest 
do obsadzenia posada konduktora dróg do nadmru 
dróg powiatowych i gminnych z piacą roczną 600 zł 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 200 zł. Ubiegają­
cy się o tę posadę mają wnieść podania do wydziału 
rady powiatowej w Żywcu najdalej do 1. kwie­
tnia br.

Komitet towarzystwa gospodarskiego galicyjskie­
go podając do wiadomości, iż znajdującą się dotych­
czas w Srodopoleach szkołę chmielarską, przenosi 
rokiem bieżącym do Starego sioła "stacja kolei czer- 
niowieckiej, własność Alfreda hr. Potockiego), rozpi­
suje konkurs na ośm stypendjów po 60 zł. do tejże 
szkoły, której kurs trwsó będzie 7 miesięcy —  od 8. 
kwietnia do 8. listopada br. Śtypendja te starczą na 
całkowite utrzymanie ucznia przez czas pobytu w szke- 
le. Pierwszeństwo będą mieli byli uczniowie szkeły w 
Środopolcach, którzy roku zeszłego kursu słuohali, ale 
należytej wprawy na samoistnych ehmielarzy nie na 
nabyli; następnie kandydaci, którzy już praoowali w 
zawodzie ogrodniczym. Pożądaną też jest rzeczą, aby 
kandydaci umieli czytać i pisać. Naukę powtarzania 
szczególniej rachunków, pobierać będą uczniewie w 
niedzielę, święta i dni słotne.

Uczeń stypendysta winien j e s t : a) mieć naj­
mniej skończonych lat 18 ; b) zaepatrzyć się w po 
trzebną odzież i bieliznę, jakoteż pościel ; c) wykony­
wać wszelkie robety ręezne, wskazane mu przez in- 
strnktora lub jego zastępeę na chmielniku szkolnym 
bez wynagrodzenia, za roboty zaś wykonywane na 
ehmielarniach właściciela Starego sioła, pobierać bę­
dzie odpowiedne miejsoowym stosunkom wynagrodze­
nie, z którego połowa służyć ma na uzupełnienie sty- 
pendjum, względiie na potrzeby ucznia w czasie na 
uki — druga zaś pełowa przechowaną będzie w ka 
sie szkolnej i wydaną mu zostaaie przy ukończeniu 
szkoły. Podania zaopatrzone metryką i świadeotwem 
dotyohczasewege zajęcia (względnie też w eść należy 
do komitetetu towarzystwa gospodarskiego galic 
(ulica Ossrlińskioh liczba 5), franku, najdalej do 20 
marca br.

*■ S a m o b ó js tw o  żołnierza. W koszarach J a ­
błonowskich odebrał sobie wczoraj o godzinie 9. wie­
czorem życie wystrzałem z karabina szeregowiec 15 
p. p. 8 komp. Henryk Krzyżanowski.

* S ta n  p o w ie tr z a .  O bserw atorjum  szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważaie NW i przeważnie czy 
stem niebie ebniżyła się temperatura w nocy de — 
15.4° C., kierunek wiatru się zmieniał od NW przez 
W i był dziś z rana SW. Opad nieznaczny ubiegłej 
doby wynosił 0.2 mm.

Średnia temperatura ubiegłej doby była — 9.7 
C., najwyższa dziś e 9. z rana — 6° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 756 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 740 —  745 m m .; zwyżka 
we Franeji 770 —  765 m m .; zniżka drugorzędna 
przesunęła się do Krymu

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7. marca :

W iatr SW, temperatura się podnosi, niebo za­
mglone , powietrze wilgotne i bardzo niespokojne, 
śnieg, opad nie bardzo znaczny, jutro prawdopodobnie 
odwilż.

* Jutro, dnia 8. marca: św. J  a n a B. — św. 
T a r a s i a Arh.

•j* P a w e ł  S o rn ss ic h , wybitny mai stanu 
trjota węgierski umarł dnia 5. bm. w

i pa- 
w Buda­

peszcie. Sornssich urodził się dnia 23. stycznia 1811. w 
Budapeszcie w Sard w komitacie Sosaogy. Peehodził 
on z dawnej rodziny szlacheckiej, której pewna gałąź 
w osobie jego wuja podniesioną została w r. 1846. 
do godnośji hrabiów. Studja filozoficzne ukończył w 
Budapeszcie, prawnicze w  Baab. W r. 1843. został 
wybrany posłem na sejm węgierski, później zaś po­
wołano go na urzędnika namiestnictwa, na której to 
posadzie zaskoczył go wybuch rewolucji.

Wówczas to w opozyoji przeciw Kossuthowi po­
pierał on wszystkiemi siłami partję starekonserwaty- 
wną i bronił rządu. Gdy namiestnietwe rozwiązano, a 
ministerjum spraw wewnętrznych objęło administrację 
kraju, Sommsich cofnął się w zacisze iyoia domowe­
go. Wezwany po rewolucji przez gabinet wiedeński 
do objęoia pewnego zaszczytnego stanowiska, dał 
odmowną odpowiedź. Wkrótce potem pojawiła się je- 
ge broszura , 0  prawach Węgier i króla", w której 
Btanowozo oświadczył się przeciw centralizaej1 i żą­
dał utrzymania dawnej konstytucji. Na arenę puliczną 
wszedł Sornssich ponownie dopiero w r. 1861., wy­
brany posłem z komitatu kaposvarskieg^. Podany 
przezeń na sejmie projekt adresu dał powód do pa­
miętnej debaty, w której Sornssich żądał, aby Węgier 
nie obowiązywał konkordat zawarty przez Austrję z 
Watykanem i aby z Kroacją zawarto i’godę na pod­
stawie istniejących uchwał. Wniosek jego upadł, a na­
tomiast przyjęto nieznaczną większością wniosek Kos- 
suta. W r. 1865. ofiarował rząd Somssichowi posadę 
wicekanclerza, której on jednak nie przyjął. W r. 
został Sornssich wj brany prezydentem sejmu węgier­
skiego. W r. 1372. otrzymaj godność rzeczywistego 
tajnegu radcy. Podczas wojny tarecko-rosyjskiej wywo­
łała  sensację znana jego, Rosji w wysokim stopniu 
nienawistia interpelacja.

SommBsich b ra ł żywy udzia ł nie tylko n a  pola 
Parlam entarnem , lecz lakże w  rozm aitych innych g a ­
łęziach żyeia pabliczaego. Był on założyoielem p ie r­
wszego w ęgierskiego tow arzystw a asekuracyjnego, 
członkiem  w ydziałów  rozm aitych tow arzystw  fiinanso- 
wy»h i ekonom icznych itd. W obec teraźniejszego rzą- 
4 u w ęgierskiego s ta ł w opozycji i p rzem aw iał prze­
ciw  niem u niejednokrotnie w izbie m agaatów , której 
członkiem  m ianow any został zaraz p# dojściu do sk u t­
ku ugedy austro-w ęgierskiej.

W r. 1865. ożenił się Paweł Sornssich z Bar­
barą Szabó, lm o  votu Laszló. Z małżeństwa tego 
miał trzech synów.

Jeszcze przód dwoma tygodniami cieszył się 
komssioh wybornem zdrowiem
i, i ™- nczuł nagłą niedyspozycją, a w 3
J*1 P^*n'ei skonstatowali lekarze zapalenie płuc. Z

oraz Stefan Wołoszczuk, do chaty zarobnicy Paraszki 
Michajluk, w której zastali Hafkę Motrukową i ko­
mornicę Annę Melnycką. Po niejakim czasie nadeszli 
inni jeszcze włościanie, przynosząc z sobą wódkę. 
Wśród zabawy, przy kieliszku, Stefan Wołuszezuk 
wszczął z obecnymi kłótnię, z której wywiązała się 
bójka. W końcu wymienieni na wstępie trzej wło­
ścianie, zgasiwszy światło i powybijawszy szyby 
w oknach, rzucili się na pozostałe kobiety i zaczęli 

okładać kijami. Od ciężkich razów powalone Mi- 
ehajlukowa i Motrukową utraciły przytomność, sil­
niejsza zaś Anna Molpycka podniosła się i usiłowała 
ratować się ucieozką. Widząc to Kiryło Rosiński do­
padł ją, obalił na ziemię i bił kołem w głowę do­
póki nie wyzionęła ducha. Wszyscy trzej zbrodniarze 
wyśledzeni zostali następnego dnia i aresztowani przez 
żandarmerję miknliniecką. Rany Michajlukowej i Mo- 
trukowej są również bardzo eiężkie.

— A u g u s t Z ang , nestor dziennikarstwa wiedeń­
skiego, o którego śmierci donieśliśmy w poprzednim 
numerze Gazety, pozostawił, jak głoszą, ckoło 4 
miliony majątku, ulokowanego głów iie w immobi- 
liach. Uniwersalną spadkobierczynią zamianował on 
swą żonę Ludwikę. Zmarły poczynił w testameicie 
także wiele Innych legatów. Towarzystwo dzienni­
karzy wiedeńskich „Concordia" obdarzył zapisem 
12.000 słr.

Zang nredził się w r. 1807. Jego ojcieo, dr. 
Krzysztof Bonifacy Zang, był pierwszorzędną, na 
polu chirurgii pewagą. August Zang poświęcił się 
tajprsód karjerze wojskowej. W szkole pionierów w 
Korneuburgu tak się odznaczył, że w 16 roku życia 
został proponowany przez własnych profeserów na 
posadę nauczyciela przy tejże szkole. Władzo wyższe 
odrzuciły jednak propozycję ze względu na młodość 
kaidydat -,. Po śmierci ojca w r. 1836 wystąpił 
Zang z wojska, aby sobie wyrobić niezawisłe stano­
wisko. Zrazu trudnił się przedsiębiorstwami i stu- 
djował na politechniee różne gałęzie wiediy ścisłej. 
Następnie wyjeohał do Paryża i założył tam pie­
karnię, której wyroby niemal od pierwszej chwili po­
zyskały egromny rozgłos i wiiętość. Piekarnia by­
najmniej nie przeszkadzała mu zawiązać stosunków 
z paryskiem dziennikarstwem. Tam też poznał się 
Zang z założycielem dziennika L a  Presse, Emilem 
de Girardin. Na pierwszą wiadomość o wybuchu 
rewolucji w Wiedniu, Zang sprzedał piekarnię i zo­
stawiwszy żonę i dziecko w stolicy nadsekwańskiej, 
sam wyjechał do Wiednia, aby założyć nowy dzien­
nik jDie Presse, który przestał redagować dopiero z 
chwilą, gdy w inne ręce przeszła.

Był to człowiek genialnym zmysłem spekula­
cyjnym obdarzony, przytem bystrego umysłu, niepo­
ślednich zdolności pisarskich, wielkiego sprytu, nie­
ugiętego hartu i niezmordowanej pilności. Tym też 
zaletom zawdzięczał swe niebywałe powodzenie.

— K ró lo w a  Ą i  ta l  j a .  Z willi HietziBger wo Flo 
rencji, owego Tusculum monarchini serbskiej, dono­
szą, że nie powróci ona z synem de Belgradu rychlej 
jak w majn. Następca tronu, który w palmową nie 
dzielę otrzyma nominację na oficera, ma po powroeie 
do kraju wstąpić do czynnej służby wojskowej.

— Z a b a w n y  e p iz o d  zdarzył się d. 1. bm w sei- 
mie węgierskim. Podezas obrad nad rumuńskim trakta­
tem eo do uregulowania granic, podał pewien czło 
nek opozycji prezydentowi jakieś pisme. Prezydent 
w mniemaniu, że jestto, jak zwykli, przez dwudzie 
stu posłów podpisany wniosek, począł czytać, ale 
wśród ogólnej wesołości izby doszedł wreszeie, że pa 
wien prowincjonalny wyborca arguje w sprawie no­
minacji swego krewnege. Nieszczęśliwym bowiem tra­
fem pomieniał wspomniany poseł dwa pisma, które 
miał przy sobie i zamiast wniosku podał list od pe 
wnego ze swych wyborców.

— Z z a z d ro ś c i.  Sensacyjny wypadek zdarzył 
się ubiegłej niedzieli w Bernie morawskiem.

Żona tamecznego profesora H. Kirehmayera za 
zdrosna o wdowę po kupcu Klein, napadła na nią 
strzeliła do swej ofiary dwa razy z rewolworu. Pani 
Kirchmayer liczy obecnie lat 37 i ma troje dorasta 
jąch już dzieci. Na swą rywalkę oyhała  ona od 
dłuższego czasu bezskutecznie. W niedzielę wypra­
wiła naprzód awanturę mężowi, który panią Klein 
eheiał odwiedzić, następnie zaś o godzinie 8 wieczo­
rem wpadła do pomieszkania pięknej wdowy i po 
kilku słowach strzeliła de niej z rewelweri. Kule na 
szczęście ohybiły. Panią Kirchmayer aresztowało 
wydano sądowi.

— Z a m a c h  n a  p o c ią g . Z Paryża donoszą pod
d. 5 b. m. „Pociąg ekspresowy Orient, który wy 
szedł wczoraj wieczorem do Wiednia, omal nie uległ 
nieezeięśliwemu wypadkowi. W pobliżu Blesmes (w de 
partameneie Marne) podłożyli na torze belki, kamie 
nie, aby poeiąg wykoleić. Budnik jednak w czas to 
spostrzegł i stosownemi sygnałami wstrzymał nad 
jeżdżający pociąg, który po półgodzinnej przerwie ru 
szył dalej w drogę. Spraweów zamaehu niewyśledzo 
no jeszcze.

— Z P e te r s b u r g a  donoszą 3. marca. W „Zbio 
rze praw“ ogłoszono pomiędzy innemi rozporządzenia 
o zerganizowaniu wydziału statjstycznego w Króle 
stwie Polskiem i o utworzeniu w gubernji pietrkow 
skiego trzeciego okręgu sędziów pokoju.

Petersb. W ied. denoszą, iż w skutek pedania 
warszawskiego jenerał - gubernatora utworzene będą 
nowe etaty dla straży ziemskiej w Królestwie Pol 
skiem.

Dziś 5. bm. odbył car przegląd wojsk w liczbie 
2S1/* batalionów, 25 szwadronów, 36 pieszych i 24 
konnych armat

Do rady państwa wniesiono projekt, tyesący się 
przyznania profesorom wyższych specjalnysh zakładów 
naukowych praw emerytalnych, z jakich korzystaj 
profesorowie uniwersytetów.

Arehimandryta Joaniejusz mianowany został prze 
orem klasztoru w Jabłeniu, w gub. siedleckiej.

G razdan in donosi, iż toczą się układy z rzą 
dem francuski ni w kweztji zawarcia konwencji han 
dlowej oo do przywozu do Francji owiec, bydła re 
gatego i trzody chlewnej z Rosji, w warunkath, za 
bezpieezających od przeniesienia zarazy.

— O b iad  k o b le t - lc k a r iy .  W tyoh dniach od 
był się w Petersburga obiad kobist-lekarzy, na pa­
miątkę dsiesięciolecia ukończenia przez pierwsze z pe 
między nich kursśw medycsnych. Na obitdzie tym 
byłe wielu profesorów i osób znaiych w sferze lekar­
skie), s których a>»którzy, w tej liezbie prof. Botkin 
prof. Mierzejewski i dr. Czeoiett, wygłosili mewy, od 
powiędnę okoliesności. Podczas shiadm otrzymano wie 
le depesz z powlnszewaniami od kebiet-lekarzy w ró 
żnyeh okolieach misszkająsyeh.

djanci 4  t. Podróż p o  m iasteczku 1 1. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H isto rja  
K o łka  w płocie 1 t. M ;strz Tw ardow ski iż t. M a-  
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. B oża czeladka 

t. In tercsa  fam ilijne  4  t. Caprea i  Borna. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. R esztk i życia 4  t. 
Pan i Szcicc 1 t. S tańczykow a kronika 1 t. S ta-  
opolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 

logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Dziś „Niebieskie ptaki* kemedja Przy­

bylskiego, jutre „Cyrulik sewilski" opera Rossiniego, 
w piątek „Kuglarka" komedja z francuskiego, we 
środę 14 b. m. debiut panny Heleny Zimajer w „8a- 
fandułaeh".

ehoroby tej nie pozwoliły mu 
podzwignąć się już przeznaczenia

na z b r o d n i  donoszą z Mikuliczy-
na w powiec.- nadwórniańskim. w  przysiółku tego 
miasteczka Hołyci, dnia 26. lutego późnym wieczo­
rem przybyli włościanie Kiryło i Dmytro Rosińscy,

D la szanownych prenum eratorótv G a ze ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się R edakcja  o nadzw y­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  K raszew skiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po  1 0  to 
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakoioania dołączyć należy 1 0  ct. P ienią  
dze nadsyłać można w raz z  prenum eratą  G a ze ty  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  K raszew skiego przeznaczone do 
nabycia, są n a stęp u ją ce :

Powieść bez ty tu łu  4  tomy. D jabeł 4 tomy 
Jerm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Z łote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Korne

Dział ekonomiczny.

N i m f  „Gazety m c .

P o s ie d z e n ie  k o m is j i  n a f to w e j krajswsj 
rady górniczej odbyłt się w# Lwowie 1. b. m. Pan 
Syroezyński przedstawił kwestję użyteezneśei dalszego 
pogłębienia otworu świdrowego w Ropianee i oświad­
czył, iż ed czasu ostatniego sprawozdania, przedłożę 
nege komisji naftowej o tych rebotaeh, stan rzeezy 
bardzo mało się zmienił. Mianowieie ed 1. lipea 
1884., kiedy otwór desięgnął 342 metry głębekeśei 

otrzymane większy przypływ repy, nie pogłębiane 
i już prawie, a tzerpano tylko rtpę, której ilość 

była znaezuą w r. 1885., leez w następnych lataeh 
ile  o wiele prstwyższyła koszta ekzpleataejl. P . Sy- 
reciyński nadmienił, ii p. Władysław Fihieh oświad­
czył w piśmie de Wydziału krajowego, pod koniee 
ubiegłego roku wniesionem, że zamierza pogłębiać 
dalej ten szyb.

Przewednicząty, dr. Wtrtzzczyński, otwierająe 
dyskusję nad tym przedmiotem, zwrócił uwagę zgrt- 
madzenir na wątpliwośei, podniesione w sejmie ee 
de użyteezności dalszego prowadzenia. Po bardzo wy- 
ozerpującej dyskusji, w której tylko jeden z członków 
przemawiał przeoiw dalszemu pogłębianiu rzeczonego 
otworu, komisja oświadczyła się za dalszsm prowa­
dzeniem tych robśt i doradza Wydziałowi krajowemu, 
aby żądał od p. Fibicha dalszego pogłębiania w myśl 
warunków kontraktu przynajmniej do tej głębokości, 
w której przebije warstwy ropnego piaskowca i do­
sięgnie spodu tych warstw. Bez określenia tej głębo­
kości komisja mniema, iż może ni# będzie trzeba po­
głębiać dalej jak do 400 metrów.

Przystąpiono następnie de sprawy urządzenia 
szkoły praktycznego wiercenia metodą kanadyjską, na 
przeciąg lat trzech w W ietrziie.

Komisja oświadezyła sit za pozostawianiem 
Wydziałowi krajowemu swobody sawarcia układu 

p. Suszyekim, któryby mniej na razie ebciążał 
fundusz krajowy, bo mniejszego wymagał nakładu, 
ale za potrzebą takiej szkoły i stosowneśeią jej ulo­
kowania w Wietrznie ; przyezem nie uważała komisja 
warunków poztawionyeh przez p. Suezyckiego za wy­
górowane.

Komisja przyjęła następnie de wiadomości: a) 
że Wydział krajowy nie udzieli subwencji p. Bonie­
ckiemu, wapółprzedsiębiorey kopalni nafty na gruncie 
do spółki Chmielewski, Micbni wiez i Sp. należącym, 
dopókiby prawny ich stosunek między sobą i wynikły 
stąd spór z Wydziałem krajowym nie był zupełnie 
uregulowany ; b) ie Wydział krajowy, nie wchodząc 
w merytoryczny rozbiór petycji o zubwencję n a  po­
głębienie świdrowego otworu w Słobodzie Rungur- 
skiej, zażądał od właśoiciell udokumentowania prawa 
własności tego otworn i otaczającego ge gruntu.

W końcu uchwaliła komisja nie doradzać Wy­
działowi krajowemu zawiązania rokowań z właścieie- 
1-m kopalni w Siarach o urządzenie tamże prakty­
cznej szkoły kanadyjskiego w<eroenia. Co się zaś ty- 
ozy pogłębienia otworu w Męoinie, uważała komisja 
takowe pogłębienie za pożądane. Przez pogłębienie 
bowiem otworu w tej miejzeowości, któr*j górnt war­
stwy obficit dawały ropę, przebijając puste waretwy 
czerwonyeh iłów skonztatowaóby można było inajdo- 
wanie się lub nieznajdewanie drugiego ropnego pia­
skowca.

T a rg  z b o ż o w y . Lwów 7. marca. Tendeneja 
handlu zbożowego spokojna transakcje ograniesają się 
li na lokalne potrzeby, tylko pszeniea celnej jakości 
znajduje częściowy zbyt do Czech i Morawy. Ceny 
notują więcej nominalnie. Za 100 kilgr. looo Lwów.

Pszenica gotowa od 6.30 de 6.80; żyto gotowe 
od 4.50 do 4.80; owies obroczny od 4.50 do 4.75; 
jęczmień od 5 .— do 6 .— ; rzepak od 10.—  do 10.25; 
groeh od 5.50 do 9.— ; wyka od 4.50 do 5.— ; be- 
bik 4.50 de 5 .— ; hreezka o d — .—  d e — .— ; ku- 
kurudza od 4.50 do 5.— ; chmiel za 56 k ilo— .— ; 
koniczyna czerwona od 25. — do 35.— , biała od — .— , 
szwedzka od 40.—  de 45.— ; spirytus za 10.000 litr. 
proc. od — .—  do — .— .

S p ra w o z d a n ie  z t a r g a  zbożow ego  n a  
K le p a rz a .  K r a k ó w  d. 6. m arsa. Spadek cen 
i słaba tendencja, jaka w handlu zbożowym na 
targach zagranicznych panuje, oddziałuje nieko­
rzystnie na uaposobieui# naszych targów i z tego 
powodu odbyt taksamo na pszenicę, jak  na żyto i 
owies, był dzisiaj nader trndny. Dla brakn kupu­
jących obroty były w ogóle egrauiczone, dlatego 
większa część dowiezionego zboża poszła na skład, 
gdyż sprzedaż tylko po cenach zniżonych była 
możliwą.

Płacono za pszenicę białą od 7 .— do 7.70 
zł., za żółtą od 7 .— do 7.65 zł., za czerwoną od 
7 .— do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.75 zł., 
za jęczmień od 5 .— do 5.70 zł., za owies ed 
5.25 do 5.65 zł. (z akcyzą.) —  W szystke za 100 
kilogramów.

G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń 6. marca. Pszenica 
7 -44, na jesień 7'80, żyto 6‘— , owies 5 68, kuku- 
rudza 6 62.

W ie d e ń  5 marca. Pe zwinięoiu targu preszbur- 
skiego, powołanego do żyeia cztery lata temu, odbył 
się aziś pe raz pierwssy targ połączony. Przypędzone 
na wczorajszy targ bydła rzeźnege 4055 sztuk opa­
sowego i 868 sztuk ckudege, ogółem 4923 sztuk 
bydła. Pemiędsy temi z Galicji przypędzone 422 
sztuk ©pasowyeh i 57 sztuk chudych, a Bukowiny 
opasowych 185 i 2 sztuk chudych. Ogólny przypęd 
był o 1090 sztuk większy liż w zeszłeym tygodniu 
na samym targa wiedeńskim, jeernak o 262 sztuk 
mniejszy niż na obu targach, wiedeńskim i preszbur- 
skim razem. Z Galioji przypędzono o 5 sztuk więeej 
niż zeszłego tygodnia. Przebieg targu był ociężały. 
Towar przedni osiągnął zaledwie zeszłotygodniową 
cenę, cena towaru mniej przedniego obniżyła się 
przecięciowo o 1 zł. Nie sprzedano 545 sztuk. Płaco­
no : galicyjsko-bukowińskie woły opasowe po 47 do 
51 zł., za towar przedni 52 do 55 zł., węgierskie 
woły opasowe 46 do 52 zł,, za towar przedni 53 
do 59 zł., a z innych krajów koronnych woły opa­
sowe 49 do 54 zł., a za tcwar przedni 55 do 58 
zł., krowy 45 do 52 zł., buhaje 45 de 51 zł., za 
centnar metryczny. Bydło chude płacono 42 zł. sa 
centnar metryozny towaru zabitego a 21 do 112 za 
sztukę.

W iedeń d. 7. marca. Tutaj i v Bu­
dapeszcie rozeszła się dziś przed południem po­
głoska o śmierci cesarza Wilhelma. Pogłoska 
je st bezpodstawną, lecz wiadomości prywatne, 
nadchodzące z Berlina, przedstawiają choro­
bę cesarza jako groźną.

San  Rem o d. 7. marca. Stan chore­
go następcy tronu niemieckiego jest rozpa­
czliwy. Jedna tylko księżna miewa chwile 
złudzenia, źe chory może jeszcze przyjść do 
zdrowia. Lekarze uważają go wszyscy za 
straconego, Mackenzie także, lecz podczas 
gdy inni stawiają rzecz bez wszelkich osłon, 
Mackenzie liczy się ze złudzeniami księżny 
i oszczędza ją . Świeżo przybyły prof. Wal- 
dayer stwierdził za pomocą mikroskopowej 
analizy stanowczo degenerowane komórki ra ­
kowe. Zniszczenie krtani szerzy się poniżej 
cięcia, a jeśli rak przegryzie które z wa­
żniejszych naczyń, może nastąpić śmierć 
nagła.

Ks. Wilhelm był tu z żądaniem od ce­
sarstwa, aby następcę tronu przewieziono do 
Berlina. Mackenzie staw, a temu opór i do­
maga się, aby zaczekano, dopóki nie złago­
dnieje tak ciężka tegoroczna zima. Obawia 
się gwałtownego pogorszenia w skutek nagłej 
zmiany klimatu.

Wiadomości, które tu dochodzą o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma są także bardzo 
złe. Cierpienia pęcherzowe i puchlina, nie 
będące niczom innem, tylko objawami uwiądu 
schyłkowego, potęgują się. Lekarze łagodzą 
je  morfiną i sprowadzają za pomocą niej 
także częściowy sen. Poprzestają tylko na 
tym środku, gdyż nie mają nadziei, ażeby 
organizm starca pod wpływem jakiegokolwiek 
innego środka mógł jeszcze reagować.

Berlin d. 7. marca. Cesarz nie przyj­
mował i dziś żadnych raportów.

Berlin  d. 7. marca. Reichsanzeiger za­
mieszcza dziś biuletyn, komunikujący, że ra­
na następcy tronu jest już zabliźniona, że 
płuca są zdrowe i ie  kaszel się zmniejszył. 
Biuletyn obliczony wMocznie na uspokojenie 
najbliższego otoczenia pacjenta, powiada, że 
apetyt chorego wzrasta i ie  następca tronu 
nie ma przeszkód w trawieniu ani bolu przy 
połykaniu. Sen trwać ma godzinami. Ból 
głowy ustąpił. Bergman wyjeżdża w tych 
dniach z Berlina.

Zagrzeb d, 7. marca. Mimo oporu 
rządu i burmistrza uchwaliła Rada miejska 
wysłać trzech reprezentantów do Diakowa na 
jubilesz biskupa Strosmajera d. 19. bm.

P a ry ż  d. 7. marca. Figaro podaje treść 
rozmowy, jaką współredaktor tegoż miał z pa­
ryskim reprezentantem Rumunii p. Aleksaa- 
driu. Reprezentant wyraził się, ie król l ' v  
rol jest rumuńskim patrjotą nie zaś sługą 
Bismarka. Nie prowadzi on polityki osobistej, 
lecz przestrzega dobra ojczyzny. Neutralność 
Rumunii nie oznacza wcale poddania się Niem­
com. Rumunia pragnie zawsze utrzymać przy- 
jaźne stosunki z Francją.

P a ry ż  d. 7. marca. Posiedzenie Izby 
deputowanych. W dalszym ciągu debaty nad 
budżetem ministerstwa wojny przekazała Izba 
ponownie komisji projekt kreowania pięciu 
posad jtneralnych inspektorów- Minister woj­
ny motywując przedłożenie podniósł, że ma 
ono przyczynić się do ulepszenia nadzoru nad 
przygotowaniami wojennemi i nad bezpie­
czeństwem kra u. Uznając jednak doniosłość 
projektu komisyjnego, oświadczył minister, 
że zgadza się na powtórne odesłanie tego 
projektu do komisji.

B ukareszt d. 7. marca. Kombinacja 
gabinetowa Ghika-Carp nie udała się z po­
wodu, łe nie można było dojść do porozu­
mienia w sprawach finansowych. Ghika za­
myśla przeto utworzyć gabiuet przy pomocy 
Bratiana i umiarkowanych liberałów.

R zym  d. 7. marca. Według Riformy 
Bismark gorąco podziękował telegramem wło­
skiej Izbie posłów i Crispiemu za uchwałę 
w sprawie cesarzewicza niemieckiego, wska­
zując na węzły przyjaźni, które Włochy i 
Niemcy łączą.

K onstantynopol d. 7. marca. Podo­
bnie jak depesza w. wezyra z d. 21. sierpnia 
1887. co do nielegalności pobytu ks. Kobur- 
skiego w Bułgarji, zostało i wczorajsze oświad- 
czeuie Turcji w tej sprawie na drodze tele­
graficznej p. Stambułowowi w Sofii zakomu­
nikowane.

O kroku tym uwiadomiła Porta natych­
miast wszystkich swych ambasadorów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7. marca 1888:

Hotel Żorża. W. hr. Wiśniewski z K rysty jepola. 
W. S tarenhagen z Paryża. J . Weisi i A. Betczar a Wie­
dnia.

Hotel Warszawski. Rylski c k. pułkownik z Berna. 
W ł. Stefanowicz s Bukowinv. J .H u tte r  ze Stanisławowa. 
P. Dom ński z Tarnopola. W Du^en i P. Duben z Wykoty.

Hotel Langa. W. La ig t z Trye6tu. 7yg Rzewuski 
ze Stryja. H. L iitm ann z Berlina. Ś i bbl i  W jednia.

M a ją
194 — 
2 .0  —  

281.—

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 7. m arca. (Z Izby handlowej'.)

I. A keje u  sztukę.
płacą

Kalej galic. Kar. Lndw, 200 zł. m. k. . . —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska................................—.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. —.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.— 216__

n .  L is ty  zastaw n e  za  100 z łr .
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6 /„ . . — —.— 

„ * * fi*/» • • 96.50
„ ,  gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 99.—

Banku krajowego 41/a°/0 le». w 51 1. . • 91.—
Towarzystwa kred. galic. 5'|« . .

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 • • • — .—
„ kred. gal. z ie m . 5°/ 0 los. w 371. 99.40
„ kred. g .z iem .4°/,lo*. w ''* 1/ ,  1. —. —
„ kredytowego gal. ziem. 4Vt6/o

los. w 52 1.................................  92.—
„ kred. gal. ziem. 4 ' | ,  los. w 56 1. —.—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/„) 27 ,°/0 . . —.—
Ogóln. re ln . kredyt, zakł. d la  Gr i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................ ........

IV . O bllg l c a  100 zł.
Indemeizaoyjne gaiieyj. 5%  m. k. . .
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I  em.
Pożyczka krajowa z r . 1873 6•/„ w. a. .
Pożyczka krajowa 1883 4l/,°/o • • • •

98.— 
10i).50 
92 50 

99.40 100 75 
—.— 95 50

100 75 
91—

93 — 
8 9 . -

54—
48—

100—  101.50
99.50 101.— 
—.— 105.—
87.50 89—

V Losy
Losy m iasta Krakowa . . . .  
Losy m iasta Stanisławowa ■ .

V I. Monety.
D nkat holenderski 
Dnkat cesarski
Napoleondor 
Półim pezjał rosyjski

...................................... 5.91
[ .................................5.93
......................................9.93
. . . .  10.34

Bubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 1.40
Bnbel rosyjski papierowy ................................. 1.01
100 marek n ie m ie c k i c h .................................... 61.95
Srebro za 100 z ł r ................................................—.—
Kupony w s r e b r z e ...............................................—

19—
8550

6.—
6.03 

10.09 
10.44

. . j O
1.03 

62.60

N a d e s S a n e

Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych je s t

gazeta losowań

„NADZIEJA"
P renum erata  całoroczna na prowincji 

t y l k o  z ł r .  1 '8 0 .
Z num erem  noworocznym otrzym ają 

■ b e z p ł a t n i e  w y k a z  w s z y s tk ic h  d o ­
ty c h c z a s  w y c ią g n ię ty c h  a  n ie  p o d n ie ­
s io n y c h  lo só w  l is tó w  z a s ta w n y c h  o b l i ­
g a c ji  i  t. p .

Po Aszecłiay Kalendarz losow ali na n C  1888
i innych bardzo ważnych dodatków.

Administracja „NADZIEil“
k aro4) we Lwowie ulica K arola Ludwika.

Co p o m o że  n a js m a c z n ie js z y  o b ia d  kiedy 
organa traw ienia nie są w porządku ? Sodeńskie 
m ineralne pastylki przez największe powagi m e­
dyczne uznane za nieprzewyższone co do sk ładn i­
ków swoich i skutków leczniczych, działają jak  
najłagodniej i najlepiej przeciwko katarowi żołąd­
ka i za tw ardzenin , łagodzą i usuwają najskute­
czniej źródła hemoroidów. Świadectwo: Po r jg n - 
larnem  i ciągiem  używaniu Bodeńskich m ineral­
nych pastylek mogę z przyjem nością poświadczyć, 
źe te są znakomitym środkiem przeciwko hem o­
roidom i mogę sum iennie polecić je  ty m , którzy 
siedzeniem przy zawodowej pracy tę  przykrą i 
boleśną dla siebie słabość ściągnęli. (Podpisano :) 
Carl Ń ico la u s , zakład rytow aiczy w H anau.

Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za 
pudełeczko.

Główny skład : w c. k. nadwornym składzie 
wód m ineralnych w W iedniu, I. W iid p re tm ark t 5.

S Z C lk W lO W k
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•katnozny bardze u  ktczei w ehernbach szyi 
kataru*  telądka I pątherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

W ie d e ń  d. 7. marca 2 godz. 1-0 min. po­
południu. Akcje kredytowe 26610. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 267.76. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 97.— . Akoje Unionbanku 184. — . Akcje 
kolei Karola Ludwika 189.50. Akcje kolei Półno­
cnej 243.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
78.25. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214.— . Akcje kolei Lw.-Czern. 206.— . 
Akcje kolei węg.-północ.no-wschodniej 151.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 131.50. Akcje Tow. tureckiego
78.50. Galic. oblig. indemniz. 100.25. Akcje kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 155.— . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 201.— . Akcje Bankyereinu 79.— . Rosyjski rubel 
papierowy 10175. Losy premjowane węg. — . —.

4*/ioV. Renta wspólna 77.20. 5 °/0 renta austr. 
papier. — .— . 4 °/0 renta austr. złota — .— . 4e/° 
renta węg. złota 95.35. 5°/0 renta węg. papierowa
82.50. Napoleondory 10.06. Marki niem. 62 40. 

B e r l in  d. 7. marca godz. 12 m. 05 popoł.
Rosyjski rubel papierewy 162*25. Akcje austrjackie 
kredytowe 137.50.

Usposobienie mdłe z powodu słabości cesarza 
niemieokiego.

ZFoclągrl lcol©^o'we.
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r .

■w
5. ^  

■3 n

O
od
o- °

5. T 5r<I> O 5“ 2* 
s r t

De Lwowa przychodzą: ® & gors
o
^  S

N  2 .  
SP r » ' 
0  CR

w  2 .

• <  W

Z Krakowa . . . .  
„  Podwołoczyek .  . 

„  Podw. na Podzamcz. 
„  Czerniowiee .  .  .

5*50
10-24
1010
ID-3

9 27 
3051 yg 
2-28 
3-35J H

1 1 - 3 5

3 - 5 0

3 1 9

3-3L

7.06

Ze Lwnwa odchodzą;

Do Krakowa . . . .  

„ Podwołoczyek .  .  

„  Podw. z Podzamcza 
„  Czerniowiee .  .  .

10-44
6 1 0

6-22
6 - 2 0

4-10
10 25) , g
10-55 >3 1
11-06]

4 - 5 0

1 2 - 3 8

1-08
1 2 - 2 2

8.10

Przychodzą do Sta- 
nisłnwowa:

Ze Lwowa . . . . 9 3 4
6 3 5 ) &

5-20

Odohodzą ze S ta­
nisławowa :

! i

Do Lwowa . . . . 6-36 9-35J 9-2b
Z Chyrowa, S try ja, Stanisławowa, H usiatyns i Ł a- 

wocznego o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, S try ja  o g ,8 m  59. 
Z C hyrow a, Stanisławow a, S try ja  i H nsiatyna o g. 1*35 
pociągi osobowf. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąt mię-zany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa, Bnczacza i Hu- 
siatyna o g' rtz. U  m. 47. Do S try ja, Chyrowa : g. 8*04. 
De Stryja i Ławocznrgo o godz. 6 m. 30 pociągi ojobowe. 
Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg m ięstany.

U w aga: Godziny oznaczone grubem i liczbami, oun i- 
czają porę nooną ed godz. 6 wiecz. do g. 5 m. 59 rano.



9AZKTA NARODOWA z CzKirtku 8. M»re» 1888.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY
Pani S> A. A llen

Gorzelnik
zarazem i EKONOM psszukaje  posady ro 
cznej w Ipp izy ih  skarbach,  obznajomiony 
także w budownictw ie  od 1. kwietn ia  br 
Na żądanie  chlubne  odpisy świadectw mo­
że nadesłać  J .  C. post.  rest .  Zbaraż.

8 5 1 3

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłb- 
wialym kolor, połysk pierw otny i piękność 
młodzieńczy. O dnaw ia ich żywotność, sile i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  preparat niemajycy równego 
sobie. W ydaje- zapach wykwintny i delikatny. 
W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo k tórych łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto  
wcale farba do włosów.

F abryka : gz, na Bulwarze Sebastopolskim  w
Paryżu ; w Londynie i w Now ym  Jorku.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
so b a , W -wiórskiego i w głównych m aga- 
lynach perfum. 1703

Poszukuje się
pod bardzo korzystnymi warunkami gu 
w ernantkę w wieku dojrzalszym do dom< 
m byw ateU kiego, któraby pod względeu 
■dobrego wycbowaoia i ułożenia, p o tr  fil 
i j ł j  opiece poruszon > panienki teraźniej 
aęy n t wytnegom ży c ia  towarzyskiego od­
powiednio prowadzić. Panie wykazać a ł 
mogąee świadectwami, uzasadniającemu 
w tym  kierunku nabytą praktykę, zechcą 
z a s y ła ja c  odpnwiedne dokumenta, zgłosić 
się u podpisanego.

8 0 7  1 - 3  A n to n i K o h lm a n n , 
c. k profesor. Czerniowce, B uk°wina

OGRODNIK
kawaler, 35 la t liczący, mogący się wy­
kazać chlubnemi świadectwami — poszu 
kuje posady zaraz, a t s : do ogrodu, 
w którym je s t szk larn ia  lub cieplarnia. 
Adre t : Ogrodnik, ulica Gródecka 1. 9.

797 1—a

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

Trawę miodową
h o l c u s  l a n a t n s

własnej piudnkcjl, świeżą i pewną sprze-j 
daje Zarząd dóbr llbrzeź poczta Łapanów 
po A ł r  ea korzec wraz ł  workiem ! 
wolną odsełką do kolei. Przy wzięciu na- 
ra i  10 korcy. jedenasty dodaje się bez­
p ła tn ie . — Proszę wprost adresować gdyż 
zarząd >ie utrzym uje składów.

698 2 - 1 0

>
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 

W butelkach A %  litr.
Marka Cena

* złr. - . 7 t
• •  —

*•* . 1.00 
1860 . 1.20| 
1850 . . . .  l.5(,

Starka kuracyjna
t t. 1840 . z łr . 2 50
t  r  1830 . . . „ 3 _

Od czasu zsłożsuia fabryki, tj . od 
wieku przeszło, nagłówniejszsm s ta ra ­
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak  w 
kra ju  jak i za granicą tyle oenlonej, 
ud”Bk' na'ić i polecam takową jak o  
napij o wyśmienitym i  delikatnym , a 
łagodnnm smalcu, którego tysiące mo­
ich Szanownych oobiorców zamiast 
C ognac’u używa. A rtyku ł ten eksport 
• uje w bardzo ziacznvoh ilośeiach d '1- 
Niemiec, Włoch, Rumunjl I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
cjalmo tyeią-e liczy dbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo. mieszczą- 
ych 2 b ite lk i 669 1—?

FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  swym składzie pierwiastki ko­
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrw istości, boleściom  
to łą d k a , bladaczce, b ia łym  u p ła -  
w om ,i n ieregu lam ości m iesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak  również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Viviennc 

i w głównych aptekach.
•sum

może p nez  sprzedaż w sztlkich ro ­
dzajów ustawą dozwolonych

LOSÓW NA SPŁA TY  
rocznie zarobić najmniej

± - 2 0 0  z ł .
Z apytania przyjmuje kantor wy-| 

miany H Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1—10

Pew iei czeski handel drzewsm życzy so­
bie zakupić kilka wagonów

o l c h o w y c h  I  d ę b o w y c h  d e s e k
jak również obciosauego drzewa. 

Oferty uprasza się na ise łać  do S. 
Weiss Zlikov bei Prag. 26 1 - 3

Do nabycia ws Lwowie w aptekach 
np U ikolaseha, W sw iórskiege, Sklepió- 
•kiego, Ruokera i Baissra.

Do wydzierżawienia
od 1. lipoa b. r. folwark obejmujący 312 
morgów ornej ziemi 65 morgów łąk .

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
w Oleszycach poczta Oleszyce.

800 1 - 8

P I W O W A R
eoretysznie i przez d ługoletn ią  praktykę 

w swym zawodzie wykształcony oraz 
uczeny ebm ielarz, mogący wykazać ąię 
chlubnemi świadectwami i rekom endacja­
mi poszukuj* w kraju lub za granicą 
posady.

B liższa wiadomość wj adm inistracji 
Gazety Narodowej.

801 1 - 8  1 f

Premiowane 
g n a  wystawach 
!jj światowych:
S Londyn 1862,
|  Paryż 1867, . 
i- Wiedeń 1873 
g Paryż 1878. ;

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED NIU  i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej G otfried Cramer, Wilh. 
Majer we W iedniu od zł. 380, 400, 450. 
•00, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in ­
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n  n 
od 350 z ł do 600 zł. 1560 5-t
Clayier - VerschleiB8 u. Leih-A nstalt A 
Tbierfelder. Wiedeń VTI. Burggasse 71.

Naturalne i czyste

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorom i kontrolą
król. węg. Ministerstwa handlu 

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 

T O K A J E ,
według szczególnych cenników które roz- 

seła na żądanie i poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w ie ,  1012

w yłąstny zastępca dla Galicji.

O ryginalny amerykański koński ząb, nowy gstnnek knknrndzy am erykań­
skiej LA PL \T A  oryginalną franonską lucernę, koniczynę, tym otkę, barak i 
oberndorfskie, owies górski M ontrenr i in * e gatnnki zboża do siewn wio­
sennego sprzedaje na rztoz swoich członków w miarę zapasów w doboro­
wych jakościach i po najprzystępniejszych eenach.

796 1 - 4
Bank rolniczy we Lwowie.

drzewa i krzewy

^  T.-WÓW. ^ j |

HANDEL WIN

Budapest VI. Thereslenrlng 15. 
poleca swojo wyborne niefałssowane wina 
białe i szerwone węgierskie tak etołtw>- 
jak i deserowe w becm łkach i flaszkach 
po najprzystępniejszych cenach 
i 804 Cenniki darmo 2—6

Z ZELAZEM
Zalecane m łodym  osobom dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c ia ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej piękność; wzm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P a r y ż .  22, u l i c a  D r o u o t  
Nabyć można w aptece p. Sklepiń- 

•kiego we Lwowis.

Irian Muro zaiatwiod
i  k an tor  s łu żb o w y

(Acn* w u m. n e u ira , njji. s

Lwów  uliea  K rakow ska N r. 15 I .  p.

Mam zaszczyt pelesić Wysokiemn Oby­
watelstwu Administratorów i Rządców z 
kiuejaml, egzaminowanych nadleiniszyeh 
i leśniczych, rachm istrzów , ekonomów, 
ogrodników, rzemieślników i służbę go­
spodarczą i domową z najlepszem i reko­
mendacjami.

MOL LA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełaa wydrukowany 
je s t o rz e ł I A. M olla firm a pomnożona.

Niezawodna skntecznożć lecznicza tych prosz­
ków przrciw najnporczywszym cierpieniom żo łąd - 

ić t k T  » »  8P*8uieh ezęści e la ła , przeciw knrczom żo-
. \ j L  t \ ł  t  T  Jb / Łydka, taflegm ieniu, zgadze, przsciw z a tw a rd z e n ia ,

. V M  { _ / / *  y  , ^ ą b Ł J ' / t y '  przeciw cierpieniom w ątroby, 'tongestjom  k rw i,
1j 2,i i hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 

* * -• r  • *  I i“ i spowodowała od przeszło kilkadziesiąt la t  coraz
większe rozpowszechnieni#.

F a łszy w e  w yroby  b ęd ą  sądow nie ścigane, "331®
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego l e c z e n i a  guSCca,  reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rwania człoików  i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie ok ładów  na wszelkie ekaleezenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienin.

F l a e a l z a  sc d o k ł a d n y m  o p l e e m  8 0  o t
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpla 1 znak o obronny K olia.

C . k .  n p r z y w .  p a t e n t o w a n a

p r z e p a s k a  n a  p r z e p u k l i n ę

bez sprężyn z pelotenowym i gazikami.
tk. Ł S i j |  ^  Tą zupełnie nową konitiukoję przepasek

mogę ze spokojem polecić każdemu cierp 'ą- 
Kł fgW w  , cs mu na przepuklinę (B rach) nawet tym. 

™  którzy od dzwnz i w wysokim stopniu Bą
chorzy, a ciężką przcą obarszsni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej* 

' h  I  ssą prsepsskę przez wszystkie powagi lekar-
skie uznaną.

Na jedną stronę za sztnkę 5 zł. 50 et., na obie strony za sztn- 
kę 10 zł. Podanie miary : 1. Objętość w okolicy bioder w eentim etr.
2 . Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, esy po obn stronach.
3. Wielkość przepukliny w priybliżoniu, np. gęsie lnb kurz# jajo, 
wielkość pięści etc.

O. Neupert Nachfolger, Bamlageiifabrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im Innern  des T ra ttnerbsfes)

Posyłka z illn s tr . sposobem nźycia uskuteczni# się za pobraniem 
pecztowem, szybko 199 1—36

»'!■! I ł H # H  1111 M - H ł H ł ł

Kantor wymiany
e. k. nprz. gal.

Olej tranowy NI. Krohn & Comp.
ków jedynie o ipowieitui do leczniczego użytku 1~

w BERGEN (w Norwegji). Za wszyst­
kich w handlu znajdujących się gatun- 

—  F laszka z opisem użycia kosztuje 1 z ir. w. a.

Główny skrad w ysyłek  u A. MUJ.L c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

preparatów  M OLLA i te  tylko p rz jj-Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać 
mować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem. "“U

S k ład y  w e L w o w ie : J. B*iser apt., 7.ygm. R ncker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rich Kaler apt. 
w B r  o d a c h ; M, Knlak. W Buczaczu: R. Joel Rapp ap t.; w C z e r  n i o w c a c b :  J . Scbnirch , C. A lth apt.j 
w C z o r t  k o w i s :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykicw icz, a p t ; w G ó r a b o m o r a :  A. Botesat apt.,
w H n s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki apt.; w K a m i o n c e  S tru m j 
C- Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzsl a p t ;  w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. W iszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z a :  W. F ilip ek , R . Jakubowski apt., w N o ­
w y m  T a r g u :  K. L a u r , apt., w P * d w o ł o c z y s k a c h : G .  Morawet*; w P r * * m y ś l n :  F . N a h lik , A. 
Mańkowski apt.; w P rzew orsku : F el. Św italski, apt., w R z e s z o w i e :  J. Sohaitter & Comp. i J. A. K arp iń ­
ski apt.; w S a m b o r z e :  J . Aleksiewic* apt.; C. Maresch apt.; w S e r e e i s :  J- D em pniak, F r. B eill, a p t ;  
w S o l k a ;  Jęd rz łj G a in a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowioz apt.; A. B eill apt.; w T t r a o f  o l s :  E. 
F ran tz , F. Jam rogisw icz, aptekarz; w T a r n o w i e ;  W. Mhldner & Comp., W ieriyski, S t. Pawłowski, apt., 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiew icz. 639 (2—52)

|  akcyjnego Banku Hipotecznego ;
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warnnkami najprzystępniej szsmi

I 5°|0 LISTY hipoteczne, I
■ jakotsż i

; 5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipea 1868 (D i p. P. X XX VIII. N. 93.) '
i najw. post. s dnia 17. grudnia 1871, mogą być lży te  do lokowania 
kapitałów fnndnszswyob, papilarnych, kancyj małżeńskich wojskowych, 
na kanejs i wadja, są w  ty m  k an to rze  do nabyeia .

W szystkie polseenia s prowinsji wykonują się bsszwłocznie po 
kursie dziennym, oes doliezenia prowizji. 3071 10—f

W  l ' i > M  f  I  i  I  ł  i  i  I  H H  H ł f r H

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE M ĘSKIE salonowe
(z ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., M ANKIETY tuzin 
zł. 4 ’80, para 40 ct. RALE80NY sztuka od złr. 110 do 1*40

l  w y ż e j .
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

Ed. Oberieilhnera Synów
■ w e  L w o w i e  ,  p l a c  ^ d C :a x ja c J s i  S ,  kamienica księcia Ponińskiego. 

B Cenniki fabryczne na żądanie franco.

J. IHNATOWICZ
poI*M

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odsscaególnione za swe znakom ite własności 7 m edalam i zasługi 
i 2 dyplom am i izn an ia .

P l l f l ł *  J e , t  *• *ajszystsza, majdslikąteie
0 -0 .1  \ j y  rożlinn*, przyjemni# przylega d .

daj* piękną naturalną białażć i j*st ni*o*eni*nym środki

a jd łlik a te ie js ia  mączka 
‘ ta i*  twarzy, ma- 

j*śt ńi*o*eni*nym środkiaia d« upię* 
kizania twarzy.

P ud tłk*  mał* pudru białago 60 *t., *ał* 1 z łr . a. w. będcikiaai 
z łr. 1-50. — Różawy dla blondynek i kremowy dla azatynek i brunetek 
małe pudełko pa 70 et. większa zł. 1 80, z łabędzikiem  zł. 1-60.

W o i l f l  f i i o ł h o w o  u ,n w ł * tw arłJ . prysseza, liszaje, trądziki, 
TT UUll l l J U i l i U W c l i  pierzehnianis i łaszezaai* skóry, wygładza 

smarssozki, pory i dołki ospows. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P i l i r r f n T I  w*0B0m »iwym i wypłowiałym po kilkokratnsm  u łyeiu  
A n i p i O i l  przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ot.

A / d I a t t H t I  n*j*il»i*j»z* wypadanie w ł.iów  w atriy m n ja , asbnlki 
T t t l O U L l l l  włosowa wzmaonia i  d* w ytw arzania włosów pobudza. 

Cena flakonn 3 złr. P ó ł lak o n n  1 zł. 60 et.

Cezarin wUtk<w -

W Ó D A  P O Z I O M K O W A  D O  M T O U  T W A E 2 Y ,
zam iast zwykłej wody, która jak  wiadoma zawiera wiel* w ap n a , przazoo 

skóra staje się szorstka, gruhą i traci przejrzystość.
F laszka */4 litra  25 st. 1791 6 - f

Nabyć można ws L W O W II w sklepach własnych nl. Io p s rn ik a  1 8, 
H otel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. — W X BA X O W U  8u- 

knianiee 1. 30. -  Y  CZKBNIOWACH Rynek 1. 2, 
oraz wo wszystkich pierwszorzędnych sklepaeh l aptekach.

w różnych ga tu n k aah , do w yboru  —  poleca jak najtaniej 
61 artystyczny i handlowy zakład ogrodniczy 1—3

L -  B O i C l ± x a . t 37, , s  E i l o e n
w Liesing pod Wiedniem. — Katalogi bezpłatnie.

D r .  F r .  ZLilduglelsi 
t l s a m  B r z o i o w y

Ju ż  sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeże li się pień zaw isro i, znany je s t ed najdaw niej­
szej pamięei jako wyborny środek p ięk n aśe i; jeżeli 
się ale ten eok przyrządzi podług -zapisu wyna­
lazcy w drodze ehemieznej na balsam , wtedy na* 
biera en istotnie cudownej skuteeznośei. Jeżeli eię 
tym balsamem pesm arnj* wieczór twarz lab  inns 
miejsca skóry, w tedy  zaraz  następnego  d n ia  w y- 
d z le lą ją  ile  m a łe  łu e k i ze skóry , k tó ra  potem

n ie• ta je  elę m ien ląeo  b ia łą  i  de lika tną-
Balsam ten w ygładia powstałe na 

zmarszczki i blizny ospowate i  nadaje je j kolora 
m łodocianego;_ skórze nadaje b ie li, dslikatnośei i świsżożei, usnwa w na j­
krótszym czasie p ieg i, ostndy, znamiona przyrodzone, ezerwonośś nosa ,

‘warzy

pryszezki i inns nieezystsści naskórns. Cena stągwi wraz z prsepisem  nży- 
eia 1 z ł r .  50 e t. Do nabycia we Wiednin we wszyetkioh wlęk 
kaeh, również w aptece F il. N euiteins, I .  Plankeng.

W t Lwowie n Z. R ncker*, apt.; w  Krakowie u 
w Kopyctyibcach  n M. Redera, ap t.

izyeh apte- 
51 a 3—f 

W ikt. B edyka, apt.;

Już wyszedł z draka

Cennik na rok 1888.
i t a i  nasion, roślin i M w

p o ł ą c z o n e g o  z z a k ł a d e m  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
■ w e  L w o w i e .  775 1—4

Cenniki na żądanie rozsyła się franco.

225 Ogłoszenie konkursu.
N iniejszem  ogłaiza się konkurs do 31. m arca r . b. cslem o b u -  

ilzenia posady asystenta przy katedrzs bodowy machin w to tejszej o. k. 
-zkole politechnicznej.

Ta posada, z którą połączona je s t wynagrodzenie w kwoeie rooz- 
nyeh 600 zir. a. w., będzie nadaną przez kolegiom profesorów na czat 
od 1. m aja r. b. po koniec września 1889 r.

Pierwszeństwo m ieć będą tacy kandydaci, którzy zdali IL  egza­
min rządowy.

W  myśl reskryptu e. k. m inisterstw a wyznań i oświecenia i  dnia 
15. ezerwca 1887 p. 1. J299., wydanego w porozumieniu z e. k. m ini- 
s te ritw am i spraw wewnętrznych, handln i rolnictw a ubiegać się mogą 
o tę posadę także pozostający w służbie rządowej praktykanci bndo- 
wnictwa, młodsi nriędniey c. k. kolei ekarbowych, tudzież mlodei nrzę- 
Inicy, praktykanci, aspiranci i elewi zarządów górniczych i lasowyeh, 
którzy w rasie nzyekania posady otrzym ają od swej władzy prie ło ionej 
nrlop na czas pełnienia obowiązków asystenta.

Podania o tę posadę, wystosowane do kolegiom profesorów e. k. 
szkoły politechnioznej, i zaopatrzone w potrzebne dokam enta, tudzież 
w dowody dokładnej znajomości języka polskiego, należy wnieść do pod­
pisanego Rektoratu przed spływ em  term inn konkursowego.

Z R ektoratu e. k. szkeły politechnicznej.
W e Lwowie dnia 4. m arca 1888.

J. & S. KESSLEU w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

posełaji za pobraniem poeatowem

Kratkowane modne m&teije
na damskie ubrania i  czystej 
wełny 90 em. esem kis 10me- 

m strów  8-50. [
Płótno domowe 
29 wiedeńskich łozei 

sztuka V, zł. 5 50, */, 4 20.

I A tłas w e łn ia n y  I  W e b a -K in g
"# wszystkich barwach modnycl 30 tokci, lepsza jak  płótao 1 
90 m . szeroki lO m tr. s ł  650. |  sztaka */s *Ł 7*50 4|, zl. 5*89.

I
K a s z m i r
we wszystkich modnysb 

barwach 93 em. 
sreroknśc’. 10 r t r  d .  4-50.

Szyfon
30 łoksi 90 sno szsrokożsi 

1 sstuka 
la  zł. 5-50 I  sł. 4-50.

1 3
w najnowi 

szerok

 iii
MaterJ
W WaZTltK

a  J a
w najnowszjeh barwąch 100 cm .| 

szeroka, najnowszy deseń 
10 m str i ł  9*50.

Ozford
20 łoksi, najnowsze wzory' 

1 sztuka 
I s  zł 6*50 l l a  zł. 4.50.

]
ie brokatowe ■ KaneVM

w w .zystk isb  bsrwaeb 6- om. I  . 4 77,

v s r * . v  (•••-• l » “ .vk;i.7 Ł’7‘S'' ńfJs.

I
IKZretonjr

na ubrania damskie, do prania 
najnowsse wzory 70 em. ete-

rn k oń ei 10  m e tr . z ł .  2 -8 0 .

]
Adamaszkowy Gradl
30 łokei 1 sztuka la  zł. 6. 

l l a  zł. 5*20.

[
Dreidraht

60 em. długi jasno lub oitmno 
ażurowy 10 m tr.

Ia  zł. 8 50, l l a  z ł 2 80

Materje na szlafroki
(również na sukais damskie) 
60 em szerokie, kratkowane

1 0  m tr. i ł .  2-5#.

Obrazy
[lniane, w# w siy itb eh k e lo raeh , 

3 sztuk */4 S zł. •/, i  . i . 1
Serwety

ln ian e , */, w kwadrat 
6  s i t a k  z ł .  1 -20 .

G arnitury kap 
9 na łóżko 1 na stó ł z rypsu 

zł. 4 50, z jn ty  zł 8-60.

Ręczniki
lniams 6 sztuk z frsnózlam i 
zł. 1-80, a bordurą s ł. l 'M .

Zasłony jutowe
tureeki deseń (2 boezae «i«śei 
I d raperja) kom pletne zł. 2 80

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 11 la  s ł  6. 

l l a  zł. 8*60.

I
1

Przeioier&dła
bez szwu. t  m tr. dług. 1>,S m, 

•zerokie 1 sztuka zł. l  50.

Sienniki
z jutowego p łó tea, kompletae, 

wielkie sstuka la  zł. 1*40 
I I*  M  et.

a łr S.

i Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łóżko
z atłasu  i ł .  8*50 s rougs ■  najnowszy oestń  I p ara  z fla*

* “ ■  neli ił . 2 a ju ty  i ł .  1-10.

I
Wzory darmo i  opłatnie

B  6 6 8  1— 2 6

Wydawca i odpo wiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozcrlańsldej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon* Nr. 174 A*)


